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Isya skarbowa' t l a ‘OJ,ai skarbowa w ę g i e r s k i e g o
u tu zgodziła się na wniosek mi- -t wyborów.

nistra skarbu, ażeby z niedoboru przyszłego j 
budżetu ośm milionów pokryto nowemi po- j 
datkami. Mało kto zwrócił uwagę na tę u- 1 
chwałę, chociaż zasługuje ona na to choćby j 

tylko dla swojej przeszłości. Projekt mini- i 

stra skarbu, który dziś bez oporu przyjęła ! 
komisya skarbowa nie jest nowym. Już ga- j  
binet Szlawego wystąpił z takiem żądaniem ; 
ale wtedy stronnictwo Deaka oparło się sta- i 
nowczo i pozwoliło upaść gabinetowi. O ro- j 
zmiarach przesileuia skarbowego nikt nie i 
miał jeszcze zupełnie trafnego wyobrażenia; 
najprzezorniejsi deputowani łudzili się ua- 
dzieją, że oszczędność przeprowadzona sy- j 

stematycznie w rubryce wydatków pozwoli 
obejść się bez nowych ciężarów. Gabinet 
Bitto-Ghyczy także daremnie proponował 
podwyższenie podatku i dopiero gabinet ko- 1 
alicyjny był szczęśliwszym. Gdyby tylko | 
błędne wyobrażenie o rozmiarach przesile- j 
nia było powodem tak długiej zwłoki w u- i 

chwaleniu nowych podatków, możnaby za- j 

rzucić posłom węgierskim, że działali 'lekko
myślnie. Nie obliczywszy się bowiem dobrze 
z stosunkami finansowemi pozwolili u paść; 
dwom gabinetom, przewlekli przesilenie a 
ostatecznie wrócili do pierwotnej propozy- j 

cyi jako środka nieuniknionego. Ale takty- i 
ka Deakistów była w tym wypadku bardzo j 

roztropną i uzasadnioną. Dopóki ster spo- '■ 
czy wał wyłącznie w ich ręku, nie mogli ża 
dną miarą wezwać kraj do nowych ofiar 
dla naprawienia skutków długoletniej, błę- , 
dnej gospodarki. Lewe centrum czekało tyl
ko na takie wezwanie, ażeby wymierzyć cios 
śmiertelny na Deakistów przedstawiając kra- j 
jowi, że dotychczasowy system rządowy wie
dzie go do upadku zupełnego, bo bez rady
kalnej reformy systemu nowe podatki tylko 
chwilowo zapobiegną nieuniknionej ruinie. 
Deakiści byliby nie osiągnęli celu, bo kraj 
widząc olbrzymią sumę nieściągniętych za
ległości podatkowych zaczął już niedowie
rzać własnym siłom i jeżeli nie z egoisty
cznych pobudek to w skutek zwątpienia był
by się odwrócił od panującego stronnictwa. 
Dzięki tej zwłoce w uchwaleniu nowych po
datków Deakiści utrzymali się u steru, cho
ciaż władzą podzielić się musieli z swoimi 
współzawodnikami z lewego centrum. Dziś 
stan rzeczy jest zupełnie odmienny. Dawna 
frakeya dzisiejszego ministra - prezydenta 
idzie zgodnie z Deakistami i przestała na 
nich zwalać całą winę za niepowodzenie fi
nansowe. Czego zdziałać niemogły dwa 0- 
statuie gabinety Deakistów, to z łatwością 
osiągnął pierwszy gabinet koalicyjny. Kraj 
przestał niedowierzać własnym siłom i go
tów jest do nowych ofiar, odkąd uzyskał za
pewnienie, że nadeszła chwila stanowczych 
reform, nad któremi pr-acować będą współ 
nie powaśnione do niedawna stronnictwa.

Mimo stanowczej odpowiedzi k r ó l a  
b a w a r s k i e g o  na adres uchwalony w par
lamencie, przesilenie nie ustało w Bawaryi 
i długo jeszcze zwracać będzie na siebie u- 
wagę nietylko Niemiec lecz także Europy. 
Mimo tej odpowiedzi bow iem , mimo odro
czenia izby na czas nieograniczony, źródło 
przesilenia istnieje ciągle, t. j. większość 
parlamentarna zostaje w niezgodzie z rzą
dem. Gabinet Pfretschner-Lutz wahał się 
doradzać królowi w tej chwili rozwiązania 
parlamentu, ale do tego przyjść musi ko
niecznie, bo niema innej drogi wyjścia z 
tego przesilenia. Zachodzi tylko pytanie, 
kiedy rozpisane zostaną nowe wybory i pod 
tym względem zdania są podzielone. Goręt
si antagoniści patryotów tak są zadowoleni 
z odpowiedzi królewskiej, nabrali tak wiel
kiej otuchy, że pragnęliby przyspieszyć roz
wiązanie parlamentu i rozpisanie nowych 

Przezorniejsi członkowie stronni

ctwa liberalnego nie pochwalają takiego po
spiechu, lecz owszem radziby zwlekać wy
bory jak najdłużej. Trzeba przyznać, że ten 
drugi plan jest bardzo dowcipnie obmyśla
ny i jest formalną zasadzką na stronnictwo 
patryotów. Dotąd bowiem patryoci cieszyli 
się większością w parlameucie i kraju nie dla 
swoich zasad ultramontańskieh, lecz w nie
małej części dzięki tej okoliczności, że po
trafili wszędzie przedstawić się w roli obroń
ców samodzielności bawarskiej i praw koro
ny zagrożonych przez unifikacyjne dążności. 
Nazwawszy się patryotami dr. Jórg i jego 
towarzysze podnosili zawsze na pierwszem 
miejscu nieograniczone przywiązanie do dy- 
nastyi i dbałość o granice, jakie obecnie 
wytknięte są samodzielności bawarskiej. Tak 
przemawiali w swoich programach i ode
zwach wyborczych, tak ułożyli ostatni adres. 
Otóż ażeby tę niebezpieczną broń wytrącić 
z ręki odepchniętych przez króla ale nie 
pozbawionych większości patL-yotów, stron
nictwo liberalne radzi wstrzymać się z wy
borami, dopóki przeciwnicy przejęci goryczą 
z powodu niechęci królewskiej nie zrobią 
fałszywego kroku. Chodzi tu o krok taki, 
z któregoby wysnuć można wniosek, że ca
ły patryotyzm dr. Jórga i towarzyszy był 
tylko obłudą, maską dla planów niebezpie
cznych nietylko dla Niemiec lecz dla sa
mej Bawaryi. Patryoci muszą być bardzo 
ostrożni, jeżeli w czasie odroczenia posie
dzeń parlamentarnych chcą skutecznie to 
rować drogę przyszłym wyborom a przy tern 
nie myślą dostarczyć liberałom powodu do 
powyższego zarzutu. Dziś bowiem w Niem
czech słowo Eeichsfeind utarło się ran po 
wszechnie, że pada przy lada jakiej sposo
bności. Z błahych pobudek wysnuwają tern 
stronnictwa najcięższe rekryminacye, piętnu 
ją przeciwnika jako zdrajcę stanu a prasa 
tak szafuje zarzutem zdrady, jak gdyby on 
stracił dawną grozę, jak gdyby nie był naj 
większą pod słońcem obelgą dla prawego 
obywatela państwa. Spokojniejsze dzienniki 
już kilka razy ostrzegały, że taka poehop- 
ność do zarzucenia zdrady stauu demorali
zuje ogół i tępi poczucie patryotyzmu tam, 
gdzie ona niema silniejszej podstawy m o
ralnej. Tylko w społeczeństwie niezdrowem 
podobny system walki stronnictw może się 
tak silnie przyjąć. Ale na te przestrogi nikt 
nie zważa ani w Bawaryi aui w innych czę 
ściach Niemiec.

Od dłuższego czasu p r a s a  f r a n c u 
s ka  składa dowody wielkiego taktu w oma 
wianiu spraw polityki zagranicznej. W cza
sie procesu kr. Aruima przed sądem miej 
skim w Berlinie głosy prasy francuskiej 
odznaczały się takim spokojem i umiarko
waniem, że nawet dzienniki berlińskie mu 
siały im oddać hołd zasłużony. A trzeba
d od a ć, że wtedy prasa francuska miała 
dużo powodów i silną podstawę do wielu 
przykrych dla Niemiec u w a g , do wielu
cierpkich spostrzeżeń. Spodziewaliśmy się 
że takt raz tak szczęśliwie okazauy nie 
opuści dziennikarzy francuskich i teraz w 
czasie pobytu cesarza Wilhelma w Medyo 
lanie. Nadzieja ta nie zawiodła, jeżeli pod 
stawę sądu stanowić będą dzienniki, któr 
swoją powagą stanowiskiem i rozpowsze 
cbnieniem mają słuszną pretensyę do nada 
wania tonu polityce francuskiej. Kto wie 
czy teraz takt teu nie zasługuje na większe 
uznanie niż podczas procesu hr. Arnima 
Francuzi zawiedli się boleśnie na sympaty 
ach włoskich w r. 1870, ale mimo to nie 
poprzestali oczekiwać, że kiedyś zjednoczone 
W łochy odwdzięczą się za Magentę i Solfe 
rino nie w tani sposób sentymentów mię 
dzynarodowych lecz z bronią w ręku. Na 
dzieją ta przyświeca ciągle dyplomatycznym

abiegom reprezentantów francuskich w Rzy
mie, a wkrótce przed spotkaniem się cesa
rza Wilhelma z królem Wiktorem Emanu
elem w Medyolanie można było nawet przy
puszczać, że wpływ niemiecki walczący nie
ustannie z francuskim o przewagę , góruje 
coraz więcej. Pokazało się jednak, że Włosi 
wytknęli swojej dyplomacyi tę m axym ę, iż 
równowaga obu wpływów jest jedynie zba
wienną dla ich przyszłości. Maxyma ta prze
bija się nietylko w postępowaniu dyploma
cyi w ostatnich kilku latach , lecz także w 
oświadczeniu p. N ig ry , którem w Paryżu 
wyprzedzono zjazd medyolański. W łosi pra
gną żyć w przyjaźni z Niemcami i Francją 
a przyjaźń tylko jednego z tych mocarstw 
nie wystarcza im zupełnie. W  tym duchu 
miał p. Nigra uspokajać ks. Decazes.

KORESPONDENCYE.
W ie d e ń .  dnia 23 Października.

15 Sam p. minister skarbu, baron dr. 
Pretis wie o tern zapewne najlepiej, że 
wniesiony przezeń budżet przyszłoroczny 
nie może wskrzesić różowych w idzeń; nie 
hciał ich też zmienić wywodami sw em i, 

trzymającemi się ściśle granic prawdy i 
malującemi faktyczny stan rzeczy. Ogólny 
rozwój gospodarstwa i finansów w Przedli- 
tawii aż do ostatniego roku nie pozostawia 
nic do życzen ia , zaskoczyły tylko budżet 
po części nadzwyczajne w ydatki, po części 
następstwa przesilenia giełdowego. Nikt też 
nie żąda, aby łudzić publiczność co da za
chodzących chwilowo kłopotów i trudności 
finansowych , ale każdy ma prawo żądać , 
aby nie nadużywać potęgi słowa i pióra 
dziennikarskiego w kreśleniu obrazów prze
sadnych i w allarmowaniu nietylko ludności 
własnej, ale i zagranicy , a tem samem w 
podkopaniu kredytu monarchii. A jednak 
pewne dzienniki lubują się w tej działal
ności i obnażają bardziej rany, aniżeli isto
tna zachodzi potrzeba. Są to te same dzien
niki, które od dwóch przeszło lat domagają 
się dla podupadłych banków pomocy ze 
skarbu publicznego i dla tego walczą prze
ciw obecnemu ministrowi skarbu. Pessy- 
mizm taki, o ile jest szkodliwym ze wzglę
du na zagranicę, o tyle może być zbawien
nym ze względu na Węgry i przyszłą ugo
dę. Z jednej strony bowiem podobne arty
kuły działają na ludność i przyspasabiają 
ją  do oporu przeciw dalszym koucessyom 
na rzecz Węgier , z drugiej strony muszą 
posłużyć Węgrom za wskazówkę, iż sytua- 
cya fiuansowa w Przedlitawii nie jest tego 
rodzaju, aby mogli liczyć na skłonność do 
wysłuchania niedających się spełnić życzeń. 
A rozchodzi się teraz o to , czy nowomia- 
nowany prezes gabinetu węgierskiego zechce 
użyć swego wszechpotężnego uroku w Wę
grzech , aby wpłynąć na swych rodaków , 
czy te ż , aby wywrzeć nacisk na Przedli- 
tawię.

Atm osfera, jaka tutaj teraz objawiać 
się zaczyna, jest tego rodzaju, że napotkał
by na najsilniejszy opór mąż stanu, któryby 
zechciał zniewolić Przedlitawię do przyjęcia 
na się świeżych ciężarów finansowych. A t
mosferę tę najlepiej czuć można czytając 
list otw arty, wystosowany przez komitet 
protekcyjny do hr. Beusta, ambasadora au- 
stryackiego w Londynie. Jeżeli zw ażym y, 
że list teu nosi między innemi także i pod
pis p. Skenego, i że wszystkie prawie dzien
niki wydrukowały to pismo, to w dwójna
sób udńrzyć musi treść i ostra jego forma. 
List ten otwarty bowiem nie może hr. Beu- 
stowi, którego zowią „importowanym raę»



żem stanu", przebaczyć dwóch rzeczy, t. j. 
ugody z Węgrami, tudzież dodatkowej kon- 
wencyi z Anglią. Obom tym faktom list 
otwarty przypisuje upadek przemysłu i han
dlu w Austryi, nie zaś wyłącznie krachowi 
giełdowemu, albowiem nie wszyscy przemy
słowcy grali na giełdzie. List ten, celujący 
szorstkością, a nawet gburowatością, wywo
łany został przez obronę , jaką znajduje 
konwencya z Anglią w świeżo ogłoszonej 
„księdze brunatnej" , w której nr. Beust 
starał się oczyścić z zarzutów, jakoby jego 
rządy w Austryi przyczyniły się były do 
późniejszej katastrofy finansowej.

R ada państw a.
139. posiedzenie Izby deputowanych z d. 21. b. m, 

Przewodniczący dr. R e c h  ba  u er. O 
becni ministrowie: Ks. Adolf A u e r s p e r g ,  
br. L a s  s e r ,  dr. S t r e m a y r ,  dr. G l a s e r  
dr. U n g e r ,  dr. C h l u m e t z k y ,  dr. Z i e -  
m i a ł k o w s k i ,  pułkownik H o r s t ,  hr. 
M a n n s f e l d .

Dr. D e m e l  i dr. R u s s  wystąpili z 
komissyi legitymacyjnej w myśl § 11 re
gulaminu. — W  miejsce hr. M a n n s f e l d a  
wybrała Izba panów br. Ernesta H o y o s a  
do centralnej komissyi dla uregulowania po
datku gruntowego i zawiadomiła o tern Izbę 
deputowanych. — Minister spraw wewDę 
trznych przedłożył akta wyborcze deputo
wanych z Czech wybranych w d. 6. i 14.
b. m. Wybranym deputowanym wręczono już 
certyfikaty wyborcze. Toż samo przedłóż}! 
minister spraw wewnętrznych akt wyborczy 
z wiedeńskiej Izby handlowej i przem ysło
wej. Wybranemu deputowanemu p. Alfredo
wi S k e n e  doręczono już certyfikat w ybor
czy. — Dep. S k e n e  i dr. G r a f  złożyli 
przyrzeczenie poselskie.

Odczytano rozmaite petycye, z których 
wymieniamy petycyę stowarzyszenia lekarskie
go w powiecie Morawska Trrzebowa przeciw 
ponownemu zaprowadzeniu medyczno-chirur- 
gicznych zakładów naukowych. —  Przystą
piono do wyborów uzupełniających do roz
maitych komissyj. Do komissyi budżetowej 
wybrany został dep. S k e n e .  Do komissyi 
obradującej nad wnioskiem hr. Bondy w y 
brany został dep. T h e u m e r ;  do komissyi 
obradującej nad ustawą prasową dr. F a l i 
d e r  l i k ;  do komissyi obradującej nad wnio
skiem br. P r a t o  w sprawie utworzenia o- 
sobnego sejmu dla południowego Tyrolu, dr. 
K u r a n d a ;  do komissyi dla reformy p o 
datków dep. N e u w i r t h i S k e n e ;  do k o
missyi dla spraw stemplowych i należytości 
dep. I s b a r y .

Z spraw będących na porządku dzien
nym załatwiono następujące : Sprawozdanie 
komissyi dla reformy podatków co do zm ia
ny § 12 ustawy z 24 maja 1869 o regula- 
cyi podatku gruntowego w myśl wniosku br. 
K e l l e r s p e r g a ,  odesłano napowrót do k o 
missyi celem jaśniejszego wystylizowania u- 
stępu 3 § 12.

Następnie obradowano nad sprawozda
niem komissyi dla reformy podatków co do 
zmiany § 4 ustawy z 24 maja 1869 o re
gulacji podatku gruntowego w myśl wnio
sku br. S c h a r s c h m i d a .  Komissya posta
wiła następujące wnioski:

Wysoka Izba zechce zatwierdzić na
stępujący projekt ustawy :

Za zgodą obu Izb Rady państwa po
stanawiam co następuje:

Artykuł I § 4 ustawy z 24 maja 1869 
Dz. ust. p. nr. 88 o uregulowaniu podatku 
gruntowego przestaje obowiązywać w dotych
czasowym swem brzmieniu i ma opiewać jak 
następuje:

§ 4 Główna suma podatku gruntowego 
ustanowiona w drodze ustawy od 15 do 15 
lat ma być rozdzieloną w stosunku zbada
nego dochodu czystego z przedmiotów opo
datkowanych na poszczególne kraje a wzglę
dnie na poszczególne gminy lub grunta.

Artykuł II Ministrowi skarbu poleca 
się przeprowadzenie niniejszej ustawy.

W rozprawie generalnej nad powyż- 
szemi wnioskami zabierali głos dep. dr. Kro 
nawetter, dr. Plener, dr. R y g e r , Neuwirth, 
Scharschmid, minister skarbu br. Pretis i 
sprawozdawca dr. Heilsberg , poczem przy
jęto powyższe wnioski w rozprawie szczegó 
łowej bez żadnej zmiany.

Do komissyi która ma się zająć znaną 
sprawą dep. dr. Schranka, zostali wybrani 
pp. dr. Kusy, dr. Edelbacher, dr. Herbst, 
br. Handel, dr. Sturm, dr. Weeber, dr. For
ster, dr. Schaffer i dr. Dworski.

Do komissyi obradującej nad wnioskiem 
dep. dr. Wildauera w sprawie nadzoru szkol
nego wybrany został dr. G r a f ;  do komis
syi petycyjnej dr. B a r e u t h e r ,  do komis« 
syi w sprawie rejestrowania okrętów han
dlowych dep- Jan F r a n c e s c h i .

Następne posiedzenie d. 23. b. m.

i K l u b  c e n t r u m  przedsięwziął na po- 
| siedzeniu w d. 21 b. m. nowe wybory swe

go biura Przewodniczącym wybrany został 
br. E ichhoff; jego zastępcami pp. Hopfen i 
Posselt; sekretarzami pp. Oppenheimer, Stef- 
fens, Wańka i Weinrich.

K o m i s s y a  d l a  r e f o r m y  p o d a t  
k ó w podjęła na nowo d. 23 b. m. swe czyn
ności i obradowała nad projektem ustawy 
o podatku zarobkowym. W rozprawach za
bierał kilkakrotnie głos dep. K r z e c z u n o -
w i c z .

Przegląd polityczny.
A u s l r y a - W ę g r y .  Politische Corres- 

pondenz podaje przedłożenie rządowe w spra
wie niektórych zmian w ustawie o opłacie 
stemplów i należytości. Rząd proponuje 
podnieść opłatę stemplową od zwykłych są
dowych podań z 12 na 36 centów a z 20 
na 50 centów. Wyjęte są z pod tej opłaty 
tylko podania w sprawach drobiazgowych 
nie przenoszących kwoty 25 złr. To mierne 
podwyższenie opłat stemplowych jest uspra
wiedliwione zagranicznemi postanowieniami. 
Tak n. p w Hanowerze i w Prusiech są 
opłaty stemplowe znacznie wyższe. Nawet 
po przyjęciu proponowanego przez rząd pod
wyższenia opłat stemplowych, będą te opła
ty w Austryi znacznie niższe niż za grani
cą. Podania do trybunału administracyjnego 
mają być oopatrzone stemplem na 50 cent. 
Protokoły i orzeczenia tego trybunału mają 
być wolne od opłaty stemplowej. I w tej 
mierze panuje znaczna różnica między au- 
stryackiemi a zagranicznemi postanowienia
mi ; w Badeńskiem n. p. muszą być ostem
plowane protokoły i orzeczenia trybunału 
administracyjnego.

Co do obowiązującego teraz uwolnie
nia od opłaty należytości od przeniesień nie
ruchomości stosownie do czasu posiadania, 
ma ono być zniesionem tylko przy przenie
sieniu pieniężnem, natomiast co do przenie
sień bezpłatnych, jakie zachodzą w większej 
liczbie między małżonkami albo krewnymi 
w linii prostej, istnieć będzie jak dotych
czas. Od przeniesień pieniężnych równocze
śnie zniżoną będzie należytość z 3 '/, na 
3 % , podczas gdy w Węgrzech już od kilku 
lat zaprowadzono jednolitą stopę 3 i'g% ,  a 
uwolnienie zachodzi tylko w ogóle przy prze
niesieniach między małżonkami i pewnemi 
kategoryami krewnych.

Zniżenie to należytości jest istotną ul
gą dla stron w tych wypadkach, stanowią 
cych prawie połowę przeniesień, gdzie zmia
na posiadania następuje po upływie lat 10. 
Za usunięciem zaś uwolnienia od należyto
ści, które jest niejako wynagrodzeniem za 
szybką zmianę posiadania ze względów pu
blicznych nie bardzo pożądaną, przemawia 
zdaniem rządu przykład wszystkich zagra
nicznych ustawodawstw, które tego uwolnie
nia nie zn a ją , chociaż należytość od prze
niesienia nieruchomości w niektórych z nich 
jest wyższą , niż ma być nadal w Austryi 
według przedłożenia rządowego.

Nowa ta ustawa ma wejść w życie z 
dniem 1 Stycznia 1876 r. Minister skarbu, 
br. Pretis przedłożył ją  Radzie Państwa do 
uchwalenia na 138 posiedzeniu Izby depu
towanych.

—  Według preliminarza na r. 1876 
wynoszą odsetki od ogólnego długu pań
stwowego 111.996.585 zł. Do tej kwoty 
mają przyczynić się kraje korony węgier
skiej kwotą 29,176.478 zł. a kraje austry- 
ackie kwutą 83,130.346 zł. Zwyczajne w y
mogi na umorzenie ogólnego długu państwo
wego wynoszą 18,142.767 zł. Odciągnąwszy 
od tego kwotę 150 000 zł. w monecie brzę 
czącej, którą przyczyniają się kraje korony 
węgierskiej, pozostanie kwota 17,992.767 zł. 
Do tej kwoty doliczyć należy 4 %  ubytek 
monety w kwocie 12.230 z ł . ; pozostaje więc 
jako zwyczajne wymogi kwota 18,004.997 
zł. —  Do regulacyi Dunaju przyczynia się 
państwo kwotą 482.400 zł. Spłata kapitału 
i odsetek koleji południowej wynosi 792.524 
zł. Pokrycie na umorzenie ogólnego długu 
państwowego ma nastąpić ze sprzedaży 
renty papierowej w kwocie 25,124 294 zł, 
po kursie 7 0 %  i renty w srebrze w kwocie 
243.818 zł. po kursie 7 4%  —  17,767.431 
zł. Umorzenie długów w roku 1876 jest o 
8,459 000 zł. wyższe niż w r. 1875. Ńa za
rząd długu państwowego jest potrzebną 
kwota 761.826 zł. Na to jest poicrycie w 
kwocie 158.600 zł.

— D. 7. Listopada ma się odbyć w 
Pradze zjazd Młodoczechów celem ułożenia 
programu na rok przyszły w formie rezolu- 
cyi. Ma nastąpić pewna zmiana w dotych- 
czasowem postępowaniu a zarazem ma być 
wykonaną energiczna m anifestacja przeciw 
wycieczkom ks. Jerzego Lobkowitza.

—- Budagesti Rózlbny ogłasza dnia 22,

b. m. następujące dwa Najwyższe pisma 
odręczne:

„Kochany baronie Wenckheim! W sku
tek ponownej prośby Pańskiej uwalniam 
Pana z posady węgierskiego ministra-pre- 
zydenta. Jako uznanie za bardzo skuteczne 
usługi oddane tak Mnie, jako też Ojczyźnie 
na tern z bezprzykładną ofiarnością piasto- 
wanem stanowisku, nadaję Panu wielki 
krzyż orderu św. Szczepana. Krzyż ten noś 
Pan zarazem jako oznakę Mojej osobliwszej 
łaski i Mojej szczerej sympatyi, która jak 
dotychczas, tak i nadal pozostanie niezmien
ną w obec Pana jako Ministra Mojego D o
mu. — Gódolló, 20. Października 1875. 
FranciszeTc Józef*

Drugie pismo odręczne opiewa jak na
stępuje :

„Kochany Tisza! W skutek uwolnienia 
Mojego byłego węgierskiego ministra-prezy- 
denta barona Beli Wenckheima z tego sta
nowiska, oddali mi do dyspozycyi swe teki 
wszyscy członkowie Mojego węgierskiego 
Ministerstwa. Zatwierdzam niniejszem w 
skutek Pańskiej propozycyi byłego ministra 
prezydenta barona Belę YYenckheima w cha
rakterze ministra Mojego Domu, następnie 
ministra wyznań i oświecenia Augusta Tre- 
forta, kroacko slawońsko-dalmatyńskiego m i
nistra hrab. P. Pejaczewicza, ministra 0 - 
brony krajowej Belę Szende’go, ministra 
sprawiedliwości Belę PerczeTa, ministra 
skarbu K. Szelka, ministra rolnictwa, prze
mysłu i handlu br. L. Simonykego, i m ini
stra komunikacyj Tomasza Pechy’ego, na 
dotychczas przez nich zajmowanych stano
wiskach, a Panu powierzam kierownictwo 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Buda- 
Peszt, 21. Października 1875. Franciszek 
Józef. — Eoloman Tisza.*

— Dzienniki węgierskie witają z ra 
dością mianowanie Tiszy prezydentem mi
nistrów. Naplo powiada, że w rękach Tiszy 
koncentruje się potęga , jakiej od czasów 
Kossutha nie posiadał żaden człowiek we 
Węgrzech. Mechanizm parlamentarny wy
maga rządów Tiszy, które to rządy będą 
raczej erą przymusu niż wolności, chociaż 
prawom konstytucyi nie zagraża ze strony 
Tiszy żadne niebezpieczeństwo.

Poster Lloyd podnosi, iż w kwestyach 
prawno-państwowej ugody należy zupełnie 
ufać Tiszy. Mniema on, że tylko jeden T i
sza potrafi przy ugodzie z Austryą posunąć 
się aż do ostatecznych krańców. To co w 
tej mierze potrafi zdziałać Tisza, tego nie 
odważyłby się nawet proponować żaden in 
ny mąż stanu. Ellenor konstatuje, że od 
czasów ery konstytucyjnej mają Węgry po 
raz pierwszy przewódzcę większości sej
mowej na czele gabinetu, Nemzeti IIirlato 
życzy nowemu minister-prezydentowi trze
źwego umiarkowania b. stronnictwa Deaka 
i wytrwałości lewego centrum.

— Politische Correspondenz dowiaduje 
się z Buda-Pesztu, że w skutek zmiany 0 - 
sobistej na posadzie ministra-prezydenta 
ma w krotce nastąpić także mianowanie 
radcy ministeryalnego w prezydyum mini
strów, który otrzyma stopień zastępcy se
kretarza stanu, ażeby w myśl ustawy o ku- 
mulacyi urzędów mógł posiadać także man
dat deputowanego do sejmu węgierskiego. 
Temu urzędnikowi ma być także poru- 
czone kierownictwo węgierskiego biura pra
sowego.

—  Politische Corresp. zbija pogłoskę 
rozszerzoną przez dzienniki wiedeńskie, 
jakoby niemieccy bankierowie zafanto- 
wali wagony kolejowe towarzystw wę
gierskich.

rali s ię , zepchnąć króla na drugi P j ^ r '  
sunęli go teraz na miejsce, gdzie 
dziej jest narażonym. To rzecz bard20 
bezpieczna."

W le m e y .  Radość panująca w orga
nach liberalnych z powodu obrotu , jaki 
wzięło przesilenie ministeryalne bawarskie, 
łatwo wyobrazić sobie mogą czytelnicy. Nie 
będziemy też powtarzać tych głosów try
umfu, pomięszauych z inwektywami prze
ciw stronnictwu patryotów. Ciekawszem wy
daje nam się to, co piszą organa pobitego 
stronnictwa bezpośrednio po klęsce dozna
nej. Klerykalna Augsb. Postztg pisze : „Fra- 
kcya nasza jest niezachwianą ; ma ona prze
świadczenie, że spełniła to, co uważała za 
swój obowiązek wobec wyborców ; gdy od
roczona Izba zbierze się ponownie, dowie
dzie ona , jak złudnemi są nadzieje, oparte 
na tern, że frakcya ta działa i myśli nieu- 
miarkowanie. A do tego czasu mogą w sy- 
tuacyi ważne zajść zmiany. Prosimy naszych 
towarzyszy, aby na sytuacją zapatrywali się 
tak chloduo i trzeźwo, jak nasi reprezentan
ci i unikali wszystkiego, coby mogło wywo
łać nieprzyjemne zajścia. Pozostawmy libe
rałom ich radość a ministerstwu zadowole
nie, że pismo odręczne królewskie w tysią
cach egzemplarzy rozszerzać mogą po kra
ju. Zachowajmy się z rezerwą ale stanowczo, 
i miejmy ufność w Bogu i w przyszłości, na
dejdzie cza s , w którym uczciwe dążności, 
dziś zapoznane, przedstawią się w prawdzi- 
wem świetle i znajdą ocenienie."

Germania zaś p isze: „Ministrowie ba 
warscy przeholowali J oni, którzy zawsze sta

Francja. Z powodu zbliżająeeg ! 
otwarcia Zgromadzenia narodowego f l p  
sował minister wyznań i oświecenia ^ 
następujący okólnik do arcybiskupów U  
skupów: „Artykuł 4 uchwały Zgroma^6 
narodowego z dnia 22 Lipca b. r. PoS ej 
wia, że w pierwszą Niedzielę po 
Zgromadzenia narodowego mają si§ 0 uj 1 
w kościołach i bożnicach publiczne D ^  
żeństwa celem uproszenia pomocy Bog<l . ( 
prac pełnomocników narodu. Upraszać1 
Waszą Przewielebność o łaskawe zarZiL> 
nie, ażeby zapewnie wykonanie tych za  ̂
rów Zgromadzenia Ojciec św. mnietcak 
dobrze byłoby powrócić do formułki - * 
minę sahani fac Jiempublicam, która w u. 
le St. Louis des Francais w Rzymie, 
ecezyi paryskiej i w kilku innych d jeCH  
ach od r. 1870 jest używaną. W za^ °Z 
przesyłam Waszej Przewielebności oaB 
postanowienie Ojca św. p ry

— Ho Polit. Corresp. donoszą z ,8, 
ża, iż nieprawdą jest, jakoby ks. H® 
miał zamiar wzywać gabinety zagraa ' 
do wspólnej akcj i w sprawie redukcji I  ̂
centów od pożyczek tureckich. Ministei sj> 
zagranicznych poruszał wprawdzi® tę . 
styę z pełnomocnikami mocarstw zagra [ej 
nycb ;_ prawdą jest także, że miał ' ■ 
sprawie dłuższą konferencyę z Pe n̂ojn ^  
kiem angielskim, lordem Lyousem, 0 r 
tenże swemu rządowi zdał już zapewne sy 
w§ —  lecz to wszystko nie oznacza Jes , ^ 
aby gabinet wersalski miał był staną 
czele akeyi dyplomatyi zaej w sprawią ^
dukcyi tureckiej. Faktem jest bowietf'’

,do8
n L f eCaZeS nie “ biegał się nawet o zgo'
Postępowanie z gabinetem  angielskim. ,

r> f leuniki bonapartystowskie p°d ]
,° era> niiaruj w Ajaccio. ,,

rzf-rl a 5‘PUvmujące wrażenie w kołach .
niettdt ’ Houlier powstaje *  p

}  o przeciw konstytucyi lecz także p1 1
ip  marszałkowi Mac-Mahonowi, u t r z y j  j
7ą 1 ^Powiedzialnym  jest wobec
za katastrofę pod Sedanem. W końcu ̂

,0W Houker Korsykanom za, ich
—«rrroQn/»nin. C6S&1̂  ■0

p°;
wiązanie ku dostojnym wygnańcom
wej i cesarzewiczowi. Półurzędowy  ̂
starając się osłabić wrażenie tej mov} c 
wiada, że Rouher powinien był Paiae
że ani cesarzowa ani cesarzewicz 
wygnańcami i jeśli chcą się poddać 0  ̂ , 
żującym ustawom mogą śmiało wróci ^0 
siedlić się we Fraucyi. Drugie ces- 
wtrąciło do więzienia deputowanym1 a]o
madzenia narodowego w r. 1852, 
książąt bourbońskich za granice ta|c 
rząd republikański nie postąpił s0 ^ eg0‘ 
samo z członkami rodziny domu c e s a  ̂  ̂

—  Temps pisząc o mowie I zes»' 
Arcachon twierdzi, że mowę tę b®z 
dy można nazwać najświetniejsz r0?. 
Thiersa. Wypowiedziana w przede n ^  
wiązania Zgromadzenia narodowego, ^ ^ 0' 
ona niepospolity wpływ na przysz e^ofCzej‘ 
wanie się stronnictwa w walce wy ^
Rep. Iran . zaś pisze: „Od czasu ujer&’
swego w dniu 24 Maja 1873 u ie ,kje <T 
Thiers głosu publicznie. Na wszys
cieczki, zarzuty i o s z c z e r s tw a  swo’ yjeiJ
przyjaciół nie odpowiadał były P > ?  
Zgromadzenia narodowego. Obal 
rzekomych konserwatystów, którzy _ j czeoi»i 
że mogą się obejść bez jego doswJ ^ e V  
trzymał się Thiers zdała od życia p gJę 
nego. Śledząc jednak pilnie zmieni st»' 
z każdym dniem wypadki P°^^.CZ33’cydufi' 
no w ił wystąpić w chwili ważnej u ■ •/‘1deC»J
życzyła kiedy  ojczyzna
ta nor! 1 U3ł} 'szeć jego głosu. 
nvch CSz a włas'n'e. W przededniu
zlbrir  1 W 8ądzlł Tliiers źe P°iViIJiv  
i . ‘ & os 1 udzielić swej rady kooscf
ty s to m  j a k a ź  t0  r a d a ? JO t o / 0pu blik*  0

stała utworzona; renublike te vrzfj§^  z

cis if-tern 1 2,8 z®ś nie je s t  ona już ty*ho . j
24 Mn02 a 6 Prawu3 formą rządu.
błik) • i * - '  r a d z a ł  T h ie r s  u tw o rz en ia  1 f  t

’ -Z,S za8  doradza ju ż , utrwalenia J .
wzmocnienia, aby była potężną i
Tbif. ^  tym celu życzyłby s g
n™ •aŻ6bj FraQcya mia}a na Pr*}Tnf<s
r/nn> r iWle rePuhlikański rząd i praldfi 

P ikanską Izbę ustawodawczą■“

Dnia 22> b*
Londynie zgromadzenie posiadaczy o 
tureckich z lat 1854, 1858 i 1871%  jr  
który przewodniczył, oświadczył, 
go protestował u Porty przeciw wsz®

'■ •- nmP.z ni
go protestował u ror^y przeciw - Q ri 
cofnięciu rękojmi pożyczki przez^ m - jj#
 \A7 Tirnotrł' rud r7WrOCll

f -------- --------------------  --------------
mitetu, który wespół z domem lis  , cZąC)’0.̂  
i spółka ma wziąć udział w do^y

  X" J - ,
puszczonej. W. wezyr nie zwroc 
protestacyę. Palmer wniósł w y z n a c z c i e  
mitetu, który wespół z domem H®%rr,zac)’c

rokowaniach rządu angielskiego. R



m ’ wczorajsze prywatne zebranie w Pa- rossyjskich odezwę, która illustruje wymo- 
chp' ^°?'adaczy bonów tureckich wyraziło wilie okropną nędzę i niedostatek mieszkań- 
mer a ân’ a ł%cznie z domem Dent Pal- ców owych prowinoyj tureckich. Bożydaro- 
łoż ’ a ua kakiej podstawie: Ma być u- wic-z pisze w tej odezwie: „Na miłość Bo- 
tar°a7. Pr°test przeciw krokom finansowym ską przysyłajcie jak najprędzej pom oc! Co- 
Hiu m * przeciw samowolnemu usiłowa- dziennie widzimy tysiące umierające z gło- 
pt ^konania, ich ; należy uzyskać rękojmię du i z nędzy. Powracając z Metkovic wi- 
2ab • re? ttl«raej wypłaty procentów; dla działem koło Siano setki rodzin, które 
mi Pleęzenia rękojmii złożoną ma być ko- kryją się po górach i od trzech tygodni nie 
Prez .m^dzy-narodowa, w której będą re- miały w ustach ciepłej strawy. Pomagajcie 
Wedł Waue Anglia, Francya i Włochy, tym nieszczęśliwym! Piszcie, apelujcie do 
Pożyci 8amej zasady jak komisya dla dobrego serca narodu rossyjskiego. Czy mi- 
tePre ^uetańskiej i przyjmie do siebie ' łość dla narodu słowiańskiego miałaby może 
jeślibZ6lltaritów Rosyi, Austryi i Niemiec, wygasnąć w sercach Itossyan? To być nie 
8tjji„/ M a  potrzebna reprezentacya w szy-, może! Pomagajcie więc tym nieszczęśliwym, 
mu i P°życzek tureckich. Komisya zbadać ; głodnym i pragnącym, pozbawionym nie
raz °dy Turcyi i stan różnych pożyczekj tylko własności lecz ojczyzny; pomagajcie 
ram^P^anowić, ile ma Turcya płacić n a j i m ,  liczą oni bowiem tylko na pomoc za
stał* Qe Pożyczek. Rezolucya Palmera zo- j graniczna, głównie zaś na pomoc Rossyi.“

a przyjętą. i ' __________
~~ Repesza posła angielskiego w Chi- j 

ĉ ńsV^ana ^ ade z d. 18 b. m. donosi: Rząd j Serbia. Według doniesienia z Bel- 
dyszle poselstwo do Anglii z pismem gradu do wiedeńskiej Polit, Corresp. faktem 

Mars. â CeDa ubolewanie z powodu zabicia j ma być niezaprzeczonym, że wojska ture- 
r̂ du ^ ° '  Komisya śledcza otrzyma o d , ckie naruszają granicę serbską. 1 tak w 
kret żelazny do granicy i dalej. De- j nocy z 19 na 20 b. m. wpadło w granico 
taiomjj^du chińskiego z d. 18 b. m. poleca ! państwa serbskiego około 120 żołnierzy tu- 

spraw zagranicznych wejść w ! reckich, którzy spalili dwie wsie , zostali 
tp0r  ̂ ,z innemi miuisterstwami względem j jeduak przez wojska serbskie wyparci. Rząd 
r2ildern a wolnego ruchu osób między ; serbski wydał rozkaz komendantom nad
- ■ ® Rbińskim ' ‘ ’  ' ---------  - ’■ '  ”  ' 1 ' 1

śeie powiatowem o godzinie i w lokalnościach ’ zupełnie. Zważywszy szczupłość dochodów Said 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które Borgosza dziwić się nie można, że przyjął on 
doręczy wyborcom c, k. Starostwo. ; od Anglii pewną sumę jako zwrot kosztów

*** Do Batly powiatowej A:i<lwór- poniesionych w podróży tegorocznej do Europy, 
ułańskiej wybrany został dnia 19 b. m. z j —- fia t  mordercą. Rzadki to istotnie
grupy gmin miejskich p. Salomon Knall, wła- j wypadek, ażeby wykonawca sprawiedliwości 
ściciel realności w Nadworny, a to w miejsce 
zmarłego Józefa Webera.

*** Do Rady powiatowej Chrza-

a re prezeutautami obcych - granicznym , ażeby wszelkie takie napady
8pja " Rząd nakazał naczelnikowi ceł zdać j wojsk tureckich jak najenergiczniej odpie- 
del 2  ̂ dokładną o cłach obciążających ban- I rali, nie wkraczając jednak do posiadłości 
a0w!ln- 'liczny; zapewnił nadto rząd mia ’ tureckich. Zapewniają zresztą, że rząd 

- e urzędnika, któryby układał się z j serbski zakomunikował to swoje rozporzą-&----------1  J ~J  , --c. -  : -----------------------------------------------    ̂~ _  £--------o
SaQ|<ów r 01 angielskim o uregulowauie sto- i  dzenie mocarstwom, które gwarantowały 
Seł ,aaudlowycb na granicy Birmy. Po- ; niezależność Serbii.
sła\vsz " ’raca za tydzień do Pekinu, wy- I — Skupczyna rozpoczęła obrady nad 

y Wprzódy Grosyenora do Junnanu. | projektem ustawy o zwiększeniu rękojmi
_________  ■ bezpieczeństwa osobistego.

. .  i —  Milicya serbska uzbrojona dotych-
> a ł  9*°Lc l »y - Cesarz niemiecki przyj-j czas tylko w noże faszynowe otrzymała obe-

przyszedł na ręce swego kolegi; a jednak bo
daj ozy nie dozna tego losu kat w Klausenbur- 
gu, który jak donoszą dzienniki węgierskie, 
w skrytobójczy sposób zamordował cygana mu
zykanta.

— Dowcipny sposób telegrafowa
n ia . W berlińskiem biurze telegrafieznem nie
dawno pewien pastor nadał depeszę do kolegi 
swego na Pomorzu następującej treści: Panu 
pastorowi X. w. N. — Trzeci list Jana wiersz 
13 i 14.« Telegram został wydany podług 
brzmienia depeszy, jakkolwiek nie rozumiał go 
żaden z urzędników, jednak naczelnik biura 
przez ciekawość zaglądnął w domu do Pisma 
Świętego i wyszukał trzeci list świętego Jana.

Wiersz zaś 14 brzmi: ®Spodziewam się, 
że rychło się zobaczymy, a wtedy ustnie poro
zumiemy się bliżej !« Czysta oszczędność w ko
munikowaniu się telegrafem.

Wiersz 13 tego listu tak mniej więcej o- 
piewa: » Miałem wiele rzeczy do napisania, nie 
chciałem jednak pisać atramentem i piórem®.

— Najnowszy monarcha. Niespo
dzianka nielada spadła w ostatnich dniach na 
p. Pragera komika teatru Lobego w Wrocławiu. 
Otrzymał wiadomość, że siostrzeniec jego, nie
jaki Schmieder został królem! Schmieder przed 
kilkoma laty sprzykrzywszy sobie w Europie, 
udał się do Afryki jako komisant pewnej wiel
kiej firmy hamburskiej. Zdarzyło się właśnie,

<łeputo 21 K m. w MedyoLnie prezesa Izby | cnie karabiny 
Przyu.^ych i położył nacisk na potrzebę j 
°b"ra jQi, między Niemcami a Włochami dla j 

katedr p0Ju europejskiego. Po obejrzeniu !
któr2, /  ^esarz podziękował dwóm księżom, j

oprowadzali i uścisnął ich ręce. j

dzienny jenerała Petitti czyni woj- j 
ką p a o m o ,  że Cesarz wyraził się z wiel- — Mianowania. Major-emeryt Arnold
Slądu O jego postawie podczas prze- j A l exan d r o w i cz, używany przy zarządzie

’ j stadnin, otrzymał charakter podpułkownika ad
sh'2e]ij ^ a polowaniu w Monza Cesarz za- ! honores. Oficyał wojskowej kancelaryi przybo-
k  }„p  ̂ bażantów, zajęcy i królików. Ca- | eznej Najj. Pana Adolf H a ł k i e w i c z  posu-

P°^0wauia, 400 bażantów i 41 sarn ; nięty został do siódmej klasy rangi.
Wał _. do Berlina. Cesarz ani razu nie o- j * M ilutyu , rosyjski minister-y nenm a. cesarz am razu me o- i -  raLiiniyji, rosyjsm minister wojny,
^a} lżenia. Królewicz Humbert odzna- j przybył tej nocy pospiesznym pociągiem z Pod-

u o w s k ie j wybrany został d. 19 b. m, z gru
py większych posiadłości p. Mieczysław Pod- 
czaski, współwłaściciel dóbr Pogorzyce.

Zabójstwo. W nocy na 11 b. m. 
w karczmie Bobowskiej, w powiecie Grybow- 
skim, urlopnik 8 pułku strzelców Giovanni Au
gustyn Demartin z Predazzo, obecnie robotnik 
kolejowy, pchnął nożem szewca z Bobowej 
Ludwika Ligenzę w lewy bok tak nieszczęśli
wie, że tenże w cztery dni później w skutek 
odniesionej rany życie zakończył. Zbrodniarz 
został ujęty i uwięziony,

— P. .Tanowi Matejce, dyrektorowi 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, jak donosi 
Csus, miał być wręczony wczoraj przed połud. 
medal wybity na cześć jego za staraniem wiel
bicieli dzieł jego.

*** N ieszczęś liw e  wypadki. Dnia 
19. b." m. znaleziono w Bobulińcach w powiecie 
Buczackim nieznajomego człowieka z wozem na
ładowanym nalewem i parą koni zaprzężonym, 
w potoku nieżywego ; ltonie też były uduszone.
Zdaje się, że nieznajomy woźnica, który pocho
dzić miał z Gniłowód, w powiecie Podhajeckim, 
w stanie nietrzeźwym wjechał do potoku i zgi
nął wraz końmi.

Jan Hawryszków, syn gospodarza zTadań, 
w powiecie Kamioneckim, d. 10. b. m. jadąc z j  że król możnego plemienia myrzyńskiego Orun- 
Kamionki do domu spadł z drabiny wozowej ! gu, osiadłego nad zatoką Nazareńską zakończył 
na głowę i w kilka minut życie zakończył. < życie, przedwcześnie niestety, a to podobno z 

W lesie Porębskim, w powiecie Chrzano- [ powodu nadmiernego krzepienia się rumem, 
wskim dnia 21 b. m. przy zrębywaniu drzew i Historyografowie królestwa Orungu zapewne 
zabity został Jan Porwik w Bobrku. Śledztwo ; wyświecą kiedyś okoliczność, dla czego obywa- 
sądowe zarządzono. j tele tegoż wzgardzili prawowitym potomkiem

*** S a m ob ó jstw u . Dnia 14. b. m. po- j zmarłego monarchy, dostojnym księciem Re- 
wiesił się we wsi Płowej, w powiecie Kamione- i nundo ; czy to z tęsknoty za rumem hambur-
ckim, nałogowy pijak Ilko Dmytruk. Tąż samą ! skim, czy z innych względów wyższej polityki,
śmiercią zginął d. 16. b. m. w gminie Białej, j czy wreszcie dla pięknych oczu i białej cery 
w powiecie Czortkowskim, parobek Justyn Ska- i Europejczyka —  dość że murzyni bezpośred- 
kun, cierpiący na uporczywą, niszczącą cho- j  nio po śmierci króla okrzyknęli jego następcą 
robę. I hamburskiego komisanta Schmiedera. Dzień 9

*** W ielki pożar nawiedził dnia 12. j Sierpnia 1874 naznaczony był, jak donosi po
lo. m. gminę Poburzany, w powiecie Kamione- i dróżujący po Afryce dr. Lenz, świadek chwały
ckim. Pogorzało 38 gospodarzy, a zrządzona ! swego ziomka, na uroczystość elekcyi króle- 
ogniem szkoda ogólna wynosi 42.500 złr. Ża- I wskiej. Ze świtem już kto żyw w Orungu był 
den z pogorzelców nie był ubezpieczony. Po- ! na nogach, wszyscy czarni obywatele tego kra- 
dejrzaue o podłożenie ognia indywiduum zosta- i ju zebrali się przed mieszkaniem Schmiedera
ło uwięzione. \ i głośnemi lubo dzikiemi nieco okrzykami wzy-

| Szczególniej celnością swoich strza- wołoczysk do Lwowa, i po krótkiem zatrzyma- i ' — W akademii umiejętności od- j wali wybrańca który pogrążony był jeszcze w
Ó  j _   • v..i: —_ j_____  Vmu się na dworcu kolei Karola Ludwika odje- • było się dnia 20. b. m. posiedzenie Madzia- objęciach Morfeusza, ażeby jako ich pan i wład-

chał do Wiednia. i łu matematyczno-przyrodniczego pod przewód- 1 ca ukazał się wiernemu ludowi. Smacznie spał
(X) R u s ie c k i  i N iz iilie ck i, których i nictwem prezesa alcad. Dra Ma j e r a .  Przewo- Schmieder i nie prędko raczył zadość uczynić

 ̂ 'iwor61118, r°Rutuików oczekiwały Cesarza proces karny w lwowskim sądzie kryminalnym 1 dniczący odczytuje list Dra Dietla, w którym temu uroczystemu wezwaniu. Dopiero gdy po
0 Za^’ nadszedł telegram od kró- j  ukończył się w zeszłym tygodniu we Czwartek, tenże dziękuje kolegom za zaufanie, jakiem go raz szósty tłumy oblęgły z wrastającym hała-

 ̂ U c h a n i u  przybycia Cesarza. j wyrokiem uwalniającym obu od oskarżenia, zo- j  zaszczycili, powołując go na godność dyrekto- ‘ sem jego mieszkanie, wstąpił na przysposobiony
'ńńg „ ^“9blait donosi, że podczas recepcyi j  stali w Sobotę wypuszczeni na wolność. j  ra wydziału, a oraz oświadcza, iż nie mogąc j  tron, z którym wśród piekielnych wrzasków

Nieszczęśliwy wypadek. Roman j nadal dla słabości zdrowia pełnić obowiązków j zaniesiono go do pałacu królewskiego Tam do-
Baczyński, tragarz, niosąc na plecach duży wór : z tą godnością połączonych, zrzec się jej musi. stojny książę Renundo przywitał go długą, wy-

czenie, muszą zawsze pozo- i mąki, potknął się wczoraj wieczór o kamień na j Wydział uznając słuszność przytoczonych po- ■ giestykulowaną raczej niż wygłoszoną mową o

V w P0w°dtt niepogody zaniechali mo- 
°̂Qo ł -e. Podróży do Como, gdzie poczy- 

kie Przyg°rówania. Wszystkie sto

2 skaRWa te Kraje, które 
^  J  2iedno

rzeki Cesarz Wilhelm do Biaucbere-
rownoczesme u-

2a,iŷ rZ^ aźu*“ ró król : „Sire ! 1 ulicy Żółkiewskiej i pad! tak nieszczęśliwie, j  wodów, z ubolewaniem przyjmuje tę wiado- prawach i  obowiązkach króla Orungu. Selimie
nt2; 8*®. b ę d z i e m y  d o b r y m i  p r z y j a c i ó ł m i ! “ j  iż sobie jedną nogę złamał. Odwieziono go do "«• wniosek »r*Awnd»inaaenro A twoi «tmn» nrww«W «* r».aH».iA Ke.

''W zie^^Roął rękę królowi i rzekł: „Tak, | szpitalu.
b " "y nimi

mość i uchwala na wniosek przewodniczącego der zaś z swej strony przyrzekł, iż rządzić bę- 
przystąpić do wyboru dyrektora Wydziału na ■ dzie lud swój sprawiedliwie i codziennie z wie-

zawsze, zawsze, zawsze 1 15 S;i|>nil n o cn y . Anna Kowalska, wy- ' osobnem posiedzeniu. Sekretarz ( Wydziału Dr. czora raczyć go rumem hamburskim — rozumie
^ aliatla Fduego z deputatów rzekł Cesarz, j robnica, pod 1. 2 ,  przy ulicy Mydlarskiej za- j Kuczyński zawiadamiając Wydział o nadesłaniu się za gotówkę 

P°k]v, j^ttńeeko-włoski jest koniecznością, ; mieszkała, powracając przedwczoraj późno w i przez p. W. Grzegorza Jakóblewisza b. jen.
.y aliatl clo<lał dosłownie: „Biada nam, gdy-

h' lv’ n i6-1 rozPadł 8’ § ! u*e wojny,
adzieję że jej uniknę."

nocy do domu, spotkała na ulicy Gródeckiej ! inż. dwóch prac: «0  turbinie, jej rozbiór i u- 
nieznajomego mężczyznę, który rozpoczął z nią i doskonalenie® i «0  architekturze miejskiej i i 
rozmowę a po chwili zdarłszy jej chustkę z gło- j  wiejskiej i t. d.,« oświadcza zarazem, iż zda- j 
wy uciekł. Wczoraj wyśledzono i aresztowano j niem jego prace te, mianowicie ostatnia, już z ! 
złoczyńcę w osobie Michała Dzwigalskiego, ro- I treści swojej nie kwalifikują się do umieszczę- j 
botnika kolejowego, zamieszkałego przy ulicy j  nia w pismach akademii, na co także zgodził j 

b. m. rozporządzenie, w któ- ! Janowskiej, i odebrano od niego chustkę zra- ! się Wydział po odczytaniu głównych ustępów ; (Oryginalne sprawozdanie Gąnety Lwowskiej.)
z pierwszej rozprawy.

y 0idał fi.
Pól* na korzyść ebrześcijańskioh ludów

Uroczyste otwarcie Zakładu sierot 
i kalek w Drohowyżu.

fvHHf c 5'a - Wali bośniacki, Server ba- 
ob• - G

ła®Hia zapowiedziane przez Sułtaua j  bowaną.
* W y k ry ta  k ra d z ie ż . Przedwczoraj Następnie prof. Dr. Karliński złożył prze- I

bałkańskim. Przytaczamy wa- ] przed sklepem p. Schubutha, skradziono pewnej słaną na ręce swoje pracę prof. Zbrożka: ®Te- ;
z tego tansimalu : „Dochody i  podróżnej osobie z kieszeni woreczek z 32 zł. ! orya planimetru biegunowego® i odczytał treść j  (L.) lruclno O arugą tair pięąną uro-

^^ jscow ości mają być przede- j  Za godzinę powiodło się straży policyjnej wy- ; tej rozprawy, tudzież ocenę jej przez siebie i ! czystość, jakiej wczoraj byliśmy świadkami,
eQł obracane na jej potrzeby, mia- tropić złodzieja i zwrócić poszkodowanej oso- i  prof. Zbrożka, z której się okazuje, że prof. j  trudno o drugi a k t , tak pełen serdecznej

biea C6le oświaty ; w miejscowościach ' bie wszystkie skradzione pieniądze. Sprawcą ! Zbrożek przyrząd ten znacznie ulepszył i teo-i prostoty, tak przemawiający do duszy, tak
■Wy .i ^ ają szkół, będą one utworzone, kradzieży był znany kieszonkowy złodziej Chaimtł«u, .Raczone będą z tureckiego na ; Flur, którego odstawiono do sądu.

J> a*aaj.0w) '   ! ------
fi Sr.-1 Wydawać wyrok w języku stron. J cyjna przytrzymała wczoraj po południu na placu

y ; w sądach toczyć się będzie j * P o d e jra a su i w ła s n o ś ć . Straż poli-

; V i  raWa SW toczy międ/.y Turkami i 
t)rpwadzoną będzie rozprawa na 

2 języku tureckim i serbskim, a
fet '  Rik&y otrzymaJsł wyrok w swym ję- 
to izycv')D:iU u’ ewolno zarządzać u rajasów 
j ?ae, 2apodwody, dobrowolnie dostar- 

 ̂ raJa8y otrzymywać zapłatę. Je- 
a 'vydzierżawi gimnt od bega, zo- 

>  0 spisany kontrakt. Na żandar-
krrani odta(i Łylko byl1 WOJi

8̂ ?-b °1Zy 2 wyszczególnieniem odbyli 
łat a Rz%dowi kraju dodaną zostanie 

b ^  - Z znakum lty ch mężów ludu; 
? ll|.isitra0 Ujdzie miała głos w sprawach ad- 

yl'jych i sądowych. VV końcu o- 
ab- że przybocznym jego miano-ZostaW, rmzyDocznyrn jego miano- 

L s z a n  Ibrahim Eeg, jeden z najbar- 
^ . ^ a u y c h  mężów, pochodzący z

\  p leJ rodziny szlacheckiej, 
tbi e8o °/'ydarowmz, członek międzyna-

Sów
Rai

Rzeźnym, Antoniego Zareckiego, za podejrzane 
posiadanie żelaznej dużej klamry i trzech ha
ków pochodzących zapewne z kradzieży przy 
budowie nowych kamienic.

*  Jfradzicże. Michałowi Kalinie, loka
jowi, skradziono wczoraj z niezamkniętego 
przedpokoju pod 1 5, przy ulicy Majerowskiej, 
surdut w wartości 10 złr. —  W kamienicy pod 
1. 2, przy ulicy Kościuszki ściągnął ouegdaj ja
kiś żebrak z ganku futro (szopy], pokryte cie- 
mno-zielonem suknem, własność p. Jonasa Ro- 
senzweiga.

— Wylłói* uzupełniający jednego człon
ka Rady powiatowej Kolbuszowskiej z grupy 
gmin wiejskich rozpisano na dzień 23 Listopa
da b. r. Wybór ten odbędzie się w mieście 
powiatowem, o godzinie i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. Starostwo.

ryę jego pierwszy ściśle wyłożył. Wydział u- \ wzruszający swem hum auitarnem znacze- 
chwalił odstąpić tę rozprawę komitetowi reda- niem duszę każdego widza i uczestnika, jak ów 
kcyjnemu. i akt inauguracyjny , k tóry  odegrał się w

— W ie lk i  p o ż a r  dnia 21. b. m. rano ' okazałych , olbrzymich muracb Skarbkow- 
zniszczył częściowo arsenał morski w Brest j skiego zakładu, co nietyiko w kraju naszym 
i zrządził szkodę w wysokości około miliona 1 jest wspaniałem i wiecaystem świadectwem 
franków. j najszlachetniejszej ofiarności obywatelskiej ,

—  Bmlżet sułtana Zanzibaru. ale i w całej Europie nie wiele znajdzie 
Said Borgosz Ben Said, sułtan Zanzibaru, nie- j podobnych sobie. W pospiechu kreślimy tu 
napróżno widać zwiedzał niedawno Europę, lecz krótki obraz tej uroczystości, notujemy do

rywczo tylko jej szczegóły, bo pragniemynauczył się tu różnych rzeczy, które obecnie 
zastosować zamyśla w swym kraju. Donoszą, 
że właśnie ogłosił budżet swych wydatków na 
rok przyszły. Z budżetu tego dowiedzieć 
się można, że główne źródło sułtana zanzibar- 
skiego stanowią opłaty cłowe, wydzierżawione 
kupcowi z Bombayu, Jairinowi Suju, za rocz
nym czynszem 6,000.000 zł. Ponieważ jed 
nak sułtan jegomość grubo jest zadłużony u 
tego Jairina Suju, przeto dzierżawca aż do ro
ku przyszłego zatrzymywać będzie owe miliony 
w swej kieszeni tytułem rat na zaspokojenie 
swej wierzytelności. Pozostaje więc sułtanowi

— W y b ń r  u z u p e łn ia ją c y  trzech ; jedynie dochód z dóbr ziemskich wynoszący 
komitetu niesienia pomocy dla członków Rady powiatowej w Lisku z grupy 1 50.000 zł. rocznie. Dawniej handel niewolników 

z Bośnii i Hercegowiny wystoso- większych posiadłości rozpisano na dzień 24 przynosił władcy Zanzibaru około 90.000 złr.

jak najprędzej podzielić się z czytelnikami 
naszymi wrażeniami inauguraeyi Z ak ład u , 
który tak długo był tylko piękną nadzieją, 
a dziś jeszcze piękniejszym stał się faktem.

Uprzejme zaprosiny kuratora fundacyi 
Skarbkowskiej pozwoliły licznemu gronu 
wziąć udział w akcie uroczystego otwarcia. 
Około 60 osób udało się wczoraj rannym 
pociągiem stryjskim do M ikołajow a, gdzie 
na stacyi kolejowej czekał już długi szereg 
ekwipażów i bryczek, które zawiozły gości 
do samćgo zakładu , oddalonego od stacyi 
o sporą ćwierć mili. Słotny deszcz , który 
w Sobotę wieczorem wróżył źle o całej 
w ycieczce, ustąpił w Niedzielę rano mglej
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'guzy (Jq wszjstkich dziouników Listopada 1875. Wybory te odbędą się wmie, ^ocznego dochodu, handel ten jednak ustał teraz gęstej, a mgła ustąpiła miejsca słoucu

Iw  % laia 25 PaMatórniki ¥v 244



prześlicznej pogodzie, rozlewającej światło 
i ciepło po jes'eauym krajobrazie. Słońce 
rzuciło jasne promienie na te pomnikowe 
m u ry , które mają być także ogniskiem 
światła i ciepła dla ty lu , tylu biednych 
sierotek, przytulić do siebie tyle istot 
nieszczęśliwych, dać schronienie starcom

Po nabożeństwie udali się zgromadze
ni do auli zakładu, ozdobionej zielonemi 
festonami. Na ścianach auli umieszczone są 
dwa obrazy, portrety Najjaśnieszego Pana i 
fundatora hr. Skarbka. Za gośćmi przybyły 
sierotki i ustawiły się wzdłuż ścian po obu 
stronach auli. Książę-kurator wystąpił na

zgrzybiałym i kalekom, skazanym na twardą | estradę i głosem, który drżał od szczerego 
nędzę żywota bez chleba i bez dachu... j wzruszenia, powitał zgromadzenie, otwiera- 

Witajcie białe, poważne mury świątyni ’ jąc uroczyście zakład. Podniósł książę, jak 
miłosierdzia, witaj pomniku wielkiego serca ’ piękną i zarazem rzewną jest dla niego ta 
i wielkiej miłości, któryś wyrósł tu wspaniale | chwila, kiedy po długich a długich prze-
na ziemi niegdy pustej i smutnej, witaj szkoło 
pracy i obyczaju, witaj warownio oświaty, 
witaj przybytku piękny, który masz dziecku 
zastąpić matkę , starcom masz zastąpić 
dzieci!...

W  zarysach niewytwornych, ale poważ
nych i okazałych rozmiarami, o strukturze 
oszczędnej i prostej, ale pełnej przyjemnej 
harmonii —- przedstawia się gmach iśkarb- 
kowski bardzo korzystnie oku zwiedzających. 
Jestto długi jednopiątrowy budynek, o dwóch 
pawilonach trzypiętrowej wysokości, z po
dwórzem, pełnem zieleni, obwiedzionem od 
frontu żelaznemi sztachetami. Na ganku, 
staropolskim zwyczajem, książę-kurator Ja
błonowski, w towarzystwie dyrektora zakładu, 
p. Juliusza Starkla i otoczony urzędnikami 
witał przybywających gości. Wśród licznego 
grona tych gości reprezentowane były roz
maite stany. Z dostojników rządowych przy
byli : JW. p. wiceprezydent Namiestnictwa
Bartmański, JW. p. prezydent skarbowej dy- 
rekcyi Jorkasch-Koch, radcy namiestnictwa 
pp. Hermann Lobl i Decykiewicz, z ducho
wieństwa ks. infułat Mossing i księża kano
nicy: Solecki, Mazurak i Kostek, ze szlachty 
pp. hr. Bąkowski, hr. Mieczysław Skarbek 
(obaj bliscy krewni wspaniałomyślnego fun
datora), br. Romaszkan , Walery Podlewski, 
z kół naukowych i pedagogicznych pp. dr. 
Zygmunt Sawczyński, inspektor Olszewski,

szkodach może oddać nareszcie krajowi 
skończone dzieło, którego przeprowadzenie 
powierzył mu ś. p. fundator. Oddając cześć 
hr Skarbkowi, któremu nie dano było o- 
glądać spełnienia swych wspaniałomyślnych 
zamiarów, wskazał na cnoty tego znakomi
tego obywatela, który całe swe mienie od
dał dla kraju, który będąc pauem wielkiej 
fortuny, odmawiał sobie wszelkich przyje
mności, wyrzekał się nawet dawnych nawy- 
knień, byle pozostawić po sobie tak wspa
niały pomnik ofiarności. Mało który kraj 
może się poszczycić takim mężem, mało 
który poszczycić się może lakiem dziełem. 
Dopiero w 27 lat po śmierci wielkiego oby
watela, po zwalczeniu rozmaitych trudności 
powiodio się oddać te mury na pożytek oj
czyzny. Z tych 27 lat minęło ośmnaście 
prawie bez robót około zamierzonego dzieła, 
Dopiero od r. 1866, od lat zatem dziewięciu, 
odkąd zarząd fnndacyi przeszedł w wskaza
ne statutami ręce, myśl Skarbka poczynała 
się stawać ciałem, at teraz zamieniła się 
w dzieło o trwałym bycie. Dochody funda- 
cyi w najlepszym są stanie, budowę gma
chu wykończono bez zaciągnięcia długów, 
co więcej uawet bez naruszenia rezerwowych 
funduszów, a to głównie dzięki łasce Najja
śniejszego 1'aua, który uwalniając fundacyę 
od ciężarów teatralnych, uwolnił ją  od 
ciężkich a nieobliczonych kosztów. W końcu

dalej reprezentanci mieszczaństwa stołecznego podziękował książę członkom ankiety, któ- 
i redaktorowie głównych lwowskich dzień- rzy pracowali nad wewnętrzną organizacyą 
ników. I zakładu, a z osobna jej prezesowi,

Zaraz po pierwszem powitaniu gości
dr. Eu

zebiuszowi Czerkawskiemu — i oddając za-
odbyła się msza św., którą w kaplicy zakła- j kład na pożytek publiczny wezwał, aby ją 
dowej odprawił ks. infułat Mossing w assy- j wszyscy obywatele kraju otaczali udziałem 
stencyi obu kapelanów miejscowych. Mała i opieką.
kaplica przepełniona była gośćmi i ludem j P0 księciu kuratorze zabrał głos dr. 
wiejskim ze wsi okolicznych; na chórach ; j ułiusz Cz e r k a w s k i , członek rady ad- 
bieżących do koła jej ścian mieściły się sie- mi lustracyjnej, i w dłuższem przemówieniu 
rotki płci obojej, których zakład liczy już . złożył hołd cieniom hr. Skarbka, wielbiąc 
dziś 120. Wśród mszy odezwał _ się śpiew ofiarność i cnoty obywatelskie, które na- 
biednych dziatek, które od ośmiu dni do- tchnęły niezapomnianego fundatora myślą 
piero znajdują, się w Zakładzie, a nauczyły wzniesienia tego znakomitego, pomnikowego 
się już pieśnią chwalić Boga, najdobrotli- zakładu. Króciutko, pod widocznym wpły- 
wszego opiekuna sierot i nieszczęśliwych. : wem głębokiego rozczulenia przemówił w koń- 
Kiedy ozwał się chór sierotek i zaintonował cu dyrektor Zakładu, Juliusz S t a r k e l ,  za- 
ów psalm, który wieszcz czarnoleski splótł pewniając, że tak on jak i jego pomocnicy 
ojczystem słowem na zawsze z każdem po- i wszystko uczynią, wszystkie siły wytężą, 
bożnem sercem polskiem, owo Kto się tv opie ■ by]e dopełnić trudnych zadań, jakie na nich 
k§ poda Panu swemu dziwnie rzewne uczu- , spoCzęły. Gdy p. Starkol skroinnemi a peł- 
cia owładnęły^ słuchaczów.... Było coś do nemi uczucia słowy polecił siebie i swych 
głębi przejmującego w wyborze tej pieśni, towarzyszy życzliwości publicznej, odpowie
w jej stosowności na takiem miejscu i w ta
kich ustach.. Komuż jej więcej potrzeba, tej 
opieki Bożej, jak tym malutkim istotkom, co 
rosną bez tego cudownego światła, jakiem 
jest oko matki, bez tego ożywczego ciepła, 
jakie daje rodzinne ognisko, a którym tak 
daleka, ach! tak daleka i tak ciężka jeszcze 
droga do własnego bytu, do własnego kąta 
i dachu!

Od kaplicy rozpoczęli goście oglądanie 
rozmaitych urządzeń zakładu. Na głównym

dzieli mu zgromadzeni przeciągłą salwą o- 
klasków, witając tym sposobem p. Starkla 
na nowein a ważnem stanowisku i wyraża
jąc mu prawdziwą sympatyę, na jaką zasłu
żył sobie dotychczas swoją działalnością pu- 

i bliezną.
Po tym uroczystym akcie inauguracyj- 

. nyin w auli rozpoczęło się zwiedzauie za- 
i kładu.

Sam książę kurator podjął się roli ci-

Wszakże dzieci te wyrwano przeważnie z 
objęć najdotkliwszego niedostatku!...

Dostojny gospodarz zapraszał uprzej
mie,,. szliśmy dalej i dalej po długich, sze
rokich, wesołych korytarzach, do których 
dużemi oknami wpada widok dalekiej zielo
nej równiny z sinemi Karpatami na kończy
nie horyzontu i obfita struga dzieuuego świa
tła i lazur szerokiego nieba —  un pezzo dal 
ciel.. Tu w razie zimna i niepogody bawią 
się sierotki, tu arena wesołej pustoty, jeśli 
powietrze nie pozwala przenieść igraszek w 
park świeżo założony przez p. Bauera ze 
Lwowa., park wielki a ożywiony prześliczną 
jak krzys/.tał jasną szybą jeziorka, które ma 
pewne podulr.eństwo do Morskiego oka, bo 
ma swoje miniaturkowe burze i tajemniczą 
głębię po środku i podobno legendę jakąś, 
ktoby jej wymagał bardzo koniecznie. .

Dobize tu będzie sierotkom. Dobrze 
im będzie —  bo i czegóż im braknie? Jest 
wszystko, co tylko być mogło. Sala szpital
na, łaźnia parowa, wanny i kąpiele tryskowe 
— wszystko to urządzone jest wybornie. U- 
rządzenia gospodarcze, o ile są już gotowe, 
nie pozostawiają nic do życzenia. Praczkar- 
nia, spiżarnia, kuchnia olbrzymia, ognisty 
Tartar kulinarny, z ogromuemi kotłami i 
kolosalnym augielskim piecem, piekarnia z 
czeluścią ziejącą skwarem, jak ów biblijny 
piec na Daniela, z której to czeluści jak 
talary z kapelusza kuglarza właśnie sypały 
się bez końca wonne bochenki świeżo upie
czonego chleba —  wszystko to było przed
miotem naszej ciekawości. Gościom ze Lwo
wa towarzyszyli wieśniacy z włości Skarb- 
kowskich, oglądając z podziwieniem te cu
da Zdziwienie to rosło i rosło, aż wreszcie 
znalazło wyraz swój w bardzo pięknych sło
wach jednego z kmieci. Gdy zwiedzający 
stanęli w sali jadalnej, gdzie chłopaczki za
siedli właśnie do smacznego obiadu, a go
ście rozmawiali z niemi uprzejmie, zawołał 
jeden z włościan kmieć, już podeszły i po
ważny :

— Ne umer nasz pan graf Skarbek, ne 
umer! Żyje nasz pan Skarbek, i żyty bude po 
ivsi tviki!

To powiedzenie wyrwało się z piersi 
prostodusznego kmiecia serdeczną improwi- 
zacyą —  zarumienił się nawet i zmięszał 
za ten mimowolny swój wykrzyk — nie 
wiedział zapewne, że nie mógł piękniej i 
dobitniej uczcić wielkiej zasługi fundatora 
i że tych kilka słów zawierało w sobie tak 
wymowny hołd pamięci ś. p. Skarbka, że 
pozazdrościć by mu mógł nie jeden kraso
mówca z professyi.

derstwo pospolite, popełuione z zemsty
' irza,

. że ma się do czynienia z rafinowaną zbi'0'

lub

chciwości przez pojedynczego zbrodniarza^ 

w której pobudki osobiste mięszane są sc
t

Politycznemi, jednem słowem że mordersfw0̂  
jest wynikiem kompletu, a właściwy moi 

j jest tylko narzędziem innych. .
Glos public my rzucił zaraz p0 . 

na Lucianiego. W  Rzymie powszechni^  ̂
był stosunek jego z zamordowanym. Przez ^  
czas nierozłączni przyjaciele, czynili sobi® 
jemue przysługi. Luciani, dobrze wiaz1^ {„u 
kołach demokracyi rzymskiej, kolportoWi ,j 
dziennik Souzogna, ten zaś nawzajem 
przyjacielowi swemu reklamę i torował ml1̂ . 
gę do parlamentu. Nagle przyjaźń ta Pr 
nila się w zawziętą nienawiść. Luciami ^  f 
żonę swego przyjaciela, która uciekła z m 
mężowskiego domu. Redaktor Capital ^

Z IZBY SĄDOWEJ.

korytarzu utworzyły szpaler chłopczyki ma- : 
lutkie, sznurkiem, w wojskowym ordynku 
ustawił się ten biedny drobiazg, ubrany w 
zgrabne siwe mundurki z czerwonemi wyło
gami , w furażerkach francuskich , czysty, j 
wymyty, schludny... Ośm dni dopiero prze- j 
bywają sierotki w zakładzie, a już zacho- \ 
wuja się z aplombem studenckim, i już w i- j 
dać, że z tych malutkich rekrueików będą j 
kiedyś dzielni żołnierze pracy... Twarzyczki 
jeszcze nędzne i blade ; jeszcze spoczywa 
na nich ślad niedostatku i zaniedbania, w 
oku niektórych przebija ów smętny spokój, 
jakim odznaczać się zwykło spojrzenie nie- 
pieszczonej może nigdy sieroty, na innych 
znać jeszcze trochę tęsknoty,., po czerń i za 
czem , któż wi e?  może za kątem wilgotnym 
jakiejś nędznej chatki, może za jakimś przy
jacielem sieroctwa , za psem burkiem , któ
ry był jedynym towarzyszem igraszki chło- 
pięcej ?...

Każde z tych dzieci ma swoją histo 
r y ę , i jaką historyę ! godną rzewnej muzy 
Andersena lub serdecznego humoru Dicken
sa... Jedno z nich sam iutkie, z węzełkiem 
mizernym wyprawione zostało z zachodniej 
Galicyi do Drohowyża; samo przebyło dale
ką drogę, bez nikogo, z Aniołem-Stróżem 
tylko, i stanęło lękliwie u wrót gościnnych. 
Drugie chore, badane przez lekarza , jakby 
mu chciało ułatwić wyśledzenie choroby, 
rzekło z naiwną szczerością, rozdzierającą 
serce :

—  Choram, bom nigdy nic nie jadła. .
Ale to przeszłość — spieszmy do jaśniej

szej, do lepszej teraźniejszości, którą zgoto
wała tym biednym dziatkom hojna dłoń hra
biego Skarbka.

cerona. Z ujmującą grzeczuością, z uprzejmą 
pamięcią o wszystkich i wszystkiem, nie- 

| strudzony mimo poważnego wieku, spełniał 
! sędziwy książę obowiązki gospodarza. Dy- 
| rektor, p. Juliusz Starkel i nauczyciele po- 
| magają mu w tern zajęciu, i oto jeden szc-ze- 
! gół domowych urządzeń po drugim zwraca 
! na siebie zasłużoną i ciekawą uwagę goś-i. 

Gmach cały nie jest jeszcze gotowy, urzą
dzenia wszystkie nie mogły być jeszcze wy
kończone, ale co już oddane zostało do u- 
żytku, to jest doskouałem w swoim sposo
bie, obmyślanom umiejętnie i praktycznie, 
wykonauem podług najcelniejszych wzorów 
europejskich. Izby szkolne to prawdziwe m o
dele, wywołujące zachwyt w starych peda
gogach, czyste, jasne, pełne przestrzeni i 
powietrza, z ławkami według najnowszych 
i najlepszych przepisów nowożytnego szkol
nictwa. Dormitarzyki małe i bardzo troskli
wie a praktycznie urządzone, o łóżeczkach 
zgrabnych żelaznych, z pościelą skromną ale 
wygodną, a obok każdego łóżka szafka dla 
każdego malca jako schowek na garderobę.

Patrząc na te schludne wygodne łó 
żeczka, inimowoli nasuwa się pytanie, co 
się śniło takiej sierotce, gdy pierwszą noc 
usnęła na tern posłaniu?... Gzy stanęła 
przed uspionemi jej oczkami blada twarz 
matki, rozpromieniona, spokojna i szczęśliwa 
losem dziecka, czy może, jeśli biedne, po 
trzy kroć biedne ! nigdy nie widziało mat
ki, majaczyła w głowie jego bajka, zasły- j 
szana gdzieś na przypiecku wś;ód zmroku 
zimowego wieczora, bajka o aniele, co nie- \ 
szczęśliwą sierotkę z wilgotnej słomy, z 
zimnego barłogu, przeniósł na skrzydłach 
szumiących w miękkie puchy królewicza?...

(Proces o morderstioo Sonsogna.).

|| Przed sądem przysięgłych w Rzymie 
rozpoczął się 19. b. m proces, który pod ka
żdym względem zasługuje na nazwę Punę cause 
celebre. Przedmiotem procesu jest głośna spra
wa zamordowania Rafaela Sonzogna, redaktora 
rzymskiej La Gapitale.

Czytelnikom Gazety Ltoowskiej znanym 
jest fakt zbrodni. W Lutym b. r. (Nr. 37. z 
16. Lutego b. r.) podaliśmy dokładny opis te
go wypadku, który przeraził Rzym i Włochy 
całe; było to sprawozdanie , napisane przez 
mieszkańca Rzymu nazajutrz po dokonanej 
zbrodni, pod świeżem jeszcze wrażeniem okro
pnego togo wypadku. Gdy śledztwo rzuciło 
więcej światła ne straszną tajemnicę, zaznajo
miliśmy czytelników z wynikami jego, zebrune- 
mi w akcie oskarżenia (Nr. 148. i 149. Ga
zety LlOOlC. z 2. i 3. Lipca 1875). Tam więc 
odsyłamy chcących się dowiedzieć bliższych 
szczegółów, tutaj w krótkich słowach powtarza
my tylko tyle, ile do zrozumienia procesu nie
zbędnie jest potrzebuem

Dnia 6. Lutego b. r. wieczór nieznajomy 
człowiek wszedł do biura redakcyi dziennika 
Capitala. Zastał redaktora Sonzogna samego 
siedzącego przy biurku. Nieznajomy przedsta
wił się redaktorowi mówiąc, że ma artykuł do 
umieszczenia; zaledwie jednak Sonzogno miał 
czas zdać sobie sprawę z odwiedzin, rzucił się 
naii morderca i zadał mu kilka pchnięć sztyle
tem. Napadnięty usiłował się bronić; rozpo
częła się straszliwa walka i w śmiertelnych za
pasach obaj , morderca ze swą ofiarą za
wlekli się do schodów gdzie Sonzogno wyzionął 
ducha....

Na krzyk powstały zbiegli się ludzie z 
drukarni i ujęli mordercę na gorącym u c z y n k u ;  

nie mógł on się wydobyć z żelaznych objęć 
swej ofiary. W mordercy poznano robotnika 
nazwiskiem Pius Frezza. Sonzogno umarł je 
szcze tego wieczora. Zwłoki jego nosiły ślady 
13 ran.

Sprawdzono zaraz, że morderca nawet 
nie znał swojej ofiary.

Znaleziono przy nim kartkę wyborczą na 
której były słowa: » Wyborcy! jeżeli dbacie o 
honor i interes Rzymu, oddajcie swe głosy Rzy
mianinowi Józefowi Lucianiemu« .

Karteczka ta sprowadziła na ślad sprzy- 
sigżenia. Śledztwo wykryło, że nie jest to mor-

wtedy w swym dzienniku zaciętą w:
Diemu. gjj-

Nadeszły wybory do parlamentu, vV u  
czniu 1875 r. Luciani wystąpił jako kan ^  
partyi demokratycznej w piątym okr§gu 
borczym w Rzymie. r0<J,

Sonzogno, aby przeszkodzić w; |(l 
zaczął drukować szczegóły z prywatnego
kompromitujące w wysokim stopniu Lucialń
Zarzucił mu między innemi, że przez dł«g>— —- ±- t)Rw"
utrzymywał się z kradzieży p o p e łn ia n y c h  
swego brata, z kradzieży, o których v-'ie 
Luciani upadł przy wyborach. , g0D-

Z zemsty postanowił zamordować 
sogna. _ atieg0,

Wtajemniczywszy w swój plan Arta ^  
Farinę i  Morellego przyobiecał im 
ków za wyszukanie człowieka , któryby P 
się zabić Sonzogna.

Ci wyszukali wkrótce czeladnika ^
skiego Frezzę, który na prostą wzmian 
Garibaldi życzy sobie śmierci S o n z o g n a , ..
dowal się do okropnego czynu. W kilka 
tem nie było już Sonzogna.

Oto w krótkiem streszczeniu rezulta
twa.

Na jego podstawie są oskarżeni: Pm3 
lat 26, stolarz o zbrodnię morderstwa,
Luciani, lat 30, dziennikarz; Michał 
lat 35, były oficer gw ardy i municypalnej 
dwik Morelli, zwany caporaletto lat 0 \^teh 
dlarz wiktuałów; Kornel Farina, lat 29, $
o współudział w zbrodni m o r d e r s t w a ; w1 )»!
Sałvator Scarpetti (który pożyczył szty ®
29, grobarz, o uczestnictwo w zbrod° 
derstwa.

Świadków do rozprawy, która potrwa 
4 tygodni, wezwano 132.

I 

iŁŁ 
1/ 

łif'

Do sali rozpraw, natłoczonej wi«* 
widzów, wprowadzono oskarżonych. g }f  
wchodzi Scarpetti, ił Beecamorte, Pos a.j jF 
sach grubych, bez wyrazu, za nim Ar®* 
relli i Farina, dalej Luciani i Frezza. f
szą ciekawość budzi Luciani. Jest t0 ^  Ż  
owych wątpliwych elegantów, jakich cZ? 
dzieć się zdarza za ladą kupiecką, 
pły, średniego wzrostu ; w lewej r ĉ?efg0i)f 
cylinder, prawą bawi się monoclem zaw)  ̂
na wstążeczee. Frezza ma rysy klasycZ ’ $ i•'Kia
wdziwy typ Rzymianina, profil przyP0”" p ff  
starożytne malowidła z Pompeji. Arma ’ p> * 
jaciel Lucianiego, piękny rosły reTli i P' 
dobrodusznym wyrazem twarzy; M°
rina, nie mają nic charakterystycznego-^,,^

Po wylosowaniu przysięgły0*1 1
ad generalia wybadaniu o s k a r ż o n y c h ,

prezes sądu świadków. Wchodzą °nl P ;cj, l6 ,
procesyą, po większej części ludzie pr°*
także intelligencya jest reprezento'^11
wszechną uwagę zwraca słuszny męz° '' y

ch
iF

włosach blond i angielskich rysacn “■ 
jest to książę Odescnlchi. Także syn p:
diego, Menotti, będzie świadczy0
cesie. _ oriF'fł

Między widzami trzej bracia za' no'f,C.' 
nego Edward, Albert i Cezar
pierwszy siedzi na ławie d z i e n n i k a r s s

scu przeziiaczonem dla sprawozdawcy 
Wszyscy ubrani są czarno.

Prezesem sądu jest p. Mottol®, 
torem p. Munnicchi.

141 posiedzenie I z b y  - ^0 ^ jir
n y c h  odbędzie się we wtorek ,zuP^V 
Na porządku dziennym Wybory 1 pjef^je 
jące do komisyi legitymacyjnej- 
czytanie przedłożenia rządowego ra^Ily  
zmiany niektórych postanowień . p(0 
co do opłat stemplowych od P° ‘Jjc- 
kołów tudzież uależytości od spa ^0lo^pp 
cyalna rozprawa nad ustawą o G'
Drugie czytanie uchwalonej PrzeZ.rterJr̂ ' ■yje' 
nów ustawy o organizacyi źanda1 j } . 

C e s a r z  W i l h e l m  wyj
‘ ' " r iK9!,j-! dyolanu 23 b. m. o godzinie L „

. odprowadzony do dworca przez • a);^i
] 2ąt król., domu|prezydentów l /j,

tarzy. Gen. C i a l d i n i  1 PoS^n gi 
Keudell odprowadzili Cesarza cl

Pre

3ur



Król z księciem Amadeuszem odjechał do 
Wedle telegramu Presse zRaguzy ude- 

1?yl Ljubohraticz 21 bm. na blokhaus turecki 
f i eka’ lecz został odparty. Duia 22 b. m.

o Turków zaatakov,Tało 1000 powstańców 
P.°u Grabem. Z początku powstańcy zaczęli 
'§ ,c°feć, późuiej jednak; przeszli w zaczep- 

pobili Turków, którzy stracili 150

'Journal officiel donosi , że dochody z
o atków w pierwszych 9 miesiącach prze-

yyzszają dochody zeszłoroczne o 100 mi-
S ° » -  Między rządem madryckim a Wa-
yuinem toczą sie ciągle rokowania. Jest

Uauzieja porozumienia/
. k s i ą ż ę  W a l i i  w podróży do ln-

)3 przybył 23 b. m. do portu Said w E- gipcie.

telegramy GAZETY li
n'b * * 0* * t a n t j i i o p o l ,  25 Paździer-

serbskie
Porta, która o ostatniern z

§ran Mrony sprawdzonem naruszeniu 
lci’ nie miała wiadomości, zażądała te

legraficznie od władz bośniackich wyjaśnień, 
tymczasem zaś udzielono serbskiemu agen
towi zapewnień, że jeśli naruszenie granicy 
istotnie nastąpiło, to stać się to mogło tyl 
ko w skutek nieporozumienia.

M a d r y t ,  25. Października. Mini
ster spraw wewnętrznych nie pozwolił stron
nictwu republikańskiemu odbyć zgromadze
nia wyborczego, a to z powodu, że stron
nictwo to nie uznaje obecnych instytucyj. 
Natomiast oświadczył minister, że wszyst
kim na prawie opartym stronnictwom przy
znaje zupełna swobodę w wyborczych czyn
nościach.

J i& a ir o ,  24 Paźdz. Książę Walii 
przybył tu wczoraj, powitany na dworcu 
przez wicekról o Książa wręczył synowi wi
cekróla order indyjskiej gwiazdy.
0«i>< wie U. redaktor- W łw d r o łn w  łio aiftK lsi.

Przyjechali do Lw ow a.
dnia 23. Października 

Hotel Zcrza.
PP. Pr. Karol Wurst notaryusz z Kosowa.

Bogumił Garnysz oby. z Sidorowa, — Ksawery Krze- 
czunowicz z Komarowa.

Hotel Angielski:
PP. Józef Chodźko ros. generał z Tyflissu — 

Akady Kliengenberg ros. rot. z Rossyi. 
necki oby. Milatycza. "  '  T —

_____________ .. Jan Czar-
Paweł Lanc. z Sopuszyna.

Hotel Langa.
TP. Józef Zucyanowicz. pryw. z Tryestu. — 

Jozef Futessy knpiec z Paryża.
dnia 24. Października.

Hotel Źorza.
PP. Otton br. Waltmann oby. z Cieszanowa.

— Grzegorz Borkowski oby. z Bukowiny.
Hotel -Europejski.

PP. Odillo Bieset z  Tłumacza. — Mieczysław 
Jurjewioz z Odossy. — Stefan Podlewski. z Sucho- 
dołów.

Hotel Angielski.

PP. Władysław hr. Rozwadowski oby. z K o
chanówki. — Dr. Erazm Lobaczewski z Przemyśla.
— Frauciszek Piszek Noturyusz z Buska. — An
toni Witosławski Notaryusz z Brodów. — Jan Bo
gdanowicz oby. z Stanisławowa. — Seweryn Moch
nacki z Tyśmieniczan. — Leon Caisso kupiec z 
Paryża. — Emil Oppenheim kupiec z Paryża.

Hotel Lazarusa:
P. Eberhard c. ros. konzul z Brodów.

Odjeohall Ze Lwowa
dnia 23. Października 

PP. Augst hr. Dunin oby. do Głębokich. — 
Stanisław Bogdanowicz na Podolo. — Władysław 
Gomolnicki do Brodów. — Władysław Janicki do 
Stubna. — Włodzimierz Morowski do Olesza. — 
Adolf. Trzebiński do Brodów.

dnia 24 Października.
PP. Jan hr. Koziebrodzki oby. do Ozerniowiec 

— Kazimierz hr. Łuczyński do Kutkorza. — Otto 
Potten porucznik, do Żółkwi. — Oksza Orzechowski 
oby. do Krakowa. — Wiktor Podolski oby. do Bro
dów. — Achiles Rodie do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 24. Października 1875.

Barometr 726.06 mm., Psychrometr Buuhj +  6'88tlC 
Psychrometr wilgotny — 6.38°C’ Prjżnosć pary 6. 9 
mm. Wilgoć 93 J/0. — Zachmurzenie 8 Wiatr S3 
Ozon 6 Temperatura powietrza -J- 5.5°R 

Barometr opada, 

z dnia 25. Października 1875.
Barometr 72766mm. Psychrometr suchy +  4.88C 
Barometr wilgotny -f- 4.50°C. Prężność pary 6.0 mm 
Wilgoć 94 % . —  Zachmurzenie 9 Wiatr N3. 
Ozon 7 Temperatura powietrza -f- 3-9 °Rm. 

Barometr opada.

Lwowskiej Izby handlów, i przemysł.
  Lwów, dnia 23 Października 1875.

H0|e( ' 'kry®
w L Sar- Uudw. po aoo zi .  m.

*'CŁern.-5as. po 900 zł .  ua.
V k i> Ł 8*1 p° aii° 2ł-” Myt. galic. po 200 zł. 
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D n ia  2 P a źd z i  e rn ik a  1815 
I .  O l u c  P a » a 8 - s ? » .

Jednolity cUhk p a s t w a  n  b a n k a . > -m vr
L osy  * r. 1889 ca łe  

„  „  1839 pląta część
„  „ 185i po 250 z\.  4 -prc.
n „  1860 po 500 zł .  5-prC
„  „  1860 po 100 z ł .  5 -prc.

P o ż y cz k a  z r. 1364 (z prem ią ) po *oo sł»
K enty O om o po *2 lir . aaetr. .

8 .
C ie c h  . . .  . . .
B n k ow in y  . . . .
G a licy i . . .
N iższe j A u stryi 
^iedm ioRTcdii 
W is io r

ft. Hkey*
B a n k  A n ^Io-au str . po 200 z ł. w p ła ta  fcO pri 
Inst. k red . d la  handlu po 160 z ł.
N iiszo -a u str . to  w . esk oiu pt. p o  500 z ł. .
G al ban ku  hip. po 200 z ł.
G a !, ban ku  han dl. i przem . k 200 c>. w p ł. 50 
G a l. z a k ł.  k red . z iem sk . k 200 z ł .  .
B a n k u  n a ro d o w e g o  .
K o l.  n addn iost. a 200 z ł. w  srobr,
A u str . tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł. m . k .
K o l. Cea. E lżb ie ty  po 300 z ł  m . k,
K o l. Preazó w -T arn , (w ęg . cz^ść) k 200 z ł .  w ar 
P ó ł. k o le i po 1000 z ł. w . a.
K o l. K ar L u dw . pg 200 z ł .  m. k .
L w ow .-^ zern - k o l. po 200 s ł. w . a. w  srabr 
T ow . k o l .  4e l padet. po z ł. ua.
? o ła d . k o l .  pań stw , po TM) z ł. w . i 
. Koi. t- w

p u u ą  ią d ą ją
6.* 16
7 \9S 740 >
367.— 270.—
244. - 24€.
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1S3.50 134. -

. 9i.25 23.75

S ® ©  sa<$.
. 100.— 101.—

&6.7C 87.25
liS.— 8s50
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4  Ł l a t j  l o s o w h o c ,

P ow bł . austr. z a k ł.  k red . z iem . 5 -prc. w  srbr. . 
G a l. z a k ł. k r „  z iem . w  K rak . los . w  18 lat 6 -prc. 

n n n n n fi „ 7-prC.
_ _ _ _ .  „  36 -  5 i p ó ł

G a l. T o w . k red . w. a. po 4 pro
«  »  «  po 6 p ro . .

G a l. ban k n  h lp o t . po 6 p r c ........................................
G a l. z a k ł .  k red . w ło ś ć , po 3 proc 
B a n k . n aród , po * pre 
W ę g  tow . z iem . po 5 1 p ó ł  pro- 

n « H po 5 p rc .

4  © b i i g .  3 p r a w c ie )  p le t fw a n e ń i i t w a .
K o l. A lb rech ta  a 300 z ł .  5 -prc . w . a.
K o l. n addn letrzańsk a  k Soo z ł. 5-pro. w . a. 
T o w . k o l .  ż e l .  P reszów -T a ra ów  (w ę g . ouęsć} 

ś  SOO z ł .  5-pro. w arbr.
R o i.  pó ln . po 100 z ł .  in . k .

„  „  „  100 zł .  W *.  .
K ol. g a ł- K ar. L u dw . pc 300z ł .  i prc.

» » .  n -  emlayl
n u  n n l i i .  r •

K o i.  łw o w .-cze rQ . ja a . U l '  em isy l k 
5 -pro . w  srebr 

W ę g . g a l .  k o l .  k 900 !t-pro.. w  arbr

(za 100 zł.

99.25
93.— 
9 i .50 
23.— 
79.50 
87.— 
&5ś — 
9 J 59

46.6094,—
(bh 100 

73,—

99. 0 
93.50 
9 1 . -  
93.15

87̂ 5) 
92 50 

100.-
86.*809*.50

zł.)
73.35

S t. G en ois  po 40 z ł .  m . k .
P o ż . m iasta S ta n is ła w ow a  po 90 s ł  w . a 
P o i .  rr r y e s t . po ICO z ł  m . k .

„  „  .  60 i ł .  w . a . .
W a ld ste in a  po 20 z ł .  m . k .  
W in d isch g ra tza  po 20 z ł .  m . k.

Weksle (W® 8
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l.
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p . a 
B erlin  za  100 tal.
F ran k fu rt 100 M a rk . p . n .
H am bu rg  za  100 M ii 
L on dyn  za 10 ft. osi 
f a r y *  za  100 fr.

99.40
94.—

78 71 
12 78

4L L o s y .
Inst k red . d la  h an d lu  po lo o  z ł .  w . a . 
O larago po 40 z ł .  in . k .
T o w . ż e g l .  par. na U an aja  po 100 » ł .  » .  k . 
K e lg le v ich a  p o  10 z ł .  m . k .
L osy  m iasta  K ra k ow a
P o ż y cz k a  m iasta  B u dy  po 40 z ł. w  a
P a ln eg o  po 4o z ł m k
F a n d a oy a  szp lt. A rcy k s lę c la  K udotfaSfcMKUi no %i. ox k.

16 .^5
35.75 
94;— 
13.—
14.75 
96.20 3S. - 
13.35 
96.—
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54.50

95.50
94.25
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Z Lwowskiej Izby handlów. 1 przemysłów.
Telegrafowany *nr* wieâ ński.«a r*

D nia 2 P a źd z ie rn ik a  1815

J ed n olity  d łu g  pań stw a n  ban knotach  
„  n „  w  srebrne

L osy  st 1860 rok u  . . . .  
A k e y o  banku w ied eń sk ieg o  

„  „  k red y tow eg o
L on d yn  10 funtów  azterlin gów  
Srebru .
N ap o ieon d 'or  
D u k at .
100 M arek .

£ ł. Ot
6 } 50
14 —

U l 25
928
9(4 9 0
113 5 1
106 —

9 7
K 11

’ 6 3

j M l .  K J  J t « *  W
H.157 ex 1875. L i c i t a t i o n s - K u n d r n a c h u n g * .

niej. . (4067 1— 3) a3on ber f. f. ginanj 0ejirf6 ©ircctien itt Sanok wirb jur aflęje-- 1877, ober etib(ic  ̂ anf bte «o:inenja^re 1876, 1877 unb 1878, im SBê e ber ijffentli<$en 33er«
ftutif ®eimtni§ flebracbt, bn  ̂ bie in bem iiad)iiebmben Slu&ireife oerjeic^ueteii SlerariahWauU fteigeruijj naĄ ben in ber ^unbmatbung ber ^o^en !. f. ginanj i.!anbe8 Śirection nom 26. 91u»

°nen enlmeber' auf ba6 ©onnenjat;r 1876 afiein, oter and; aaf bie ©onnenja^re 1876 unb guft 1875. 29.186 ent^alteneu Sebingttngen, werben in 'Tla^t gegeben Werben.

S>ofte«;
3a^i

92; a  iii c  it £im ffdtie
2lu$rufbprei$ 

in 5. © . 
auf ein 3af)r

fi. | fr.

®ie Sicitatton wirb 
abgeljalten werben 

bei ber f. f. ftinanj- 
Sejirfg * 2)irection in 

©anof am

ber SDfaulftaiion unb tfyrer 
Iłśigenfcfiaft

beb ©trafjenjuge?
©egmaut

nad)
SUleiteu

2kiicfett= 
mant nad? 
ber ŚKaffe

Toki S eg unb Stuifeninauł Jasloer Siftbinbjngćftra^e 2. I. 1200 2. dlobember 1875.

, Duklaer 'jpouptfttafje SSog unb Snufenmant ^ i- i p 2. — 1800 2. iłlobember 1875.

Dukla Nr. 1. Segment 
Nr. 2. (Popardy) SBrilcfenm.

2, II 5800 2. 91ooember 1875

Iskrzynia 
SBeg unb SitucEenmaut 1

2. I. 1000 2. 91o»ember 1875

Domaradz 
3Seg unb 23 r ii den mant

bito 3. I. 1600 2. 21obember 1875

Ulanica SIłegmaut bito 2. — 1000 1 3. STooemćer 1875

Topolmy 23rucfenmaut 5tntpaifjen §auplftra^e — III. 1300 3. 91o»ember 1875

Jasło
© eg - unb JBpiicEenmaut bito 3. II. 5800 3. SRooember 1875

Krosno ©egmaut biło 2. — 2000 3. 97obem&er 1875

S a n o k  ant 11. October 187 5 .

21 it m c v f  u n g

@<|rififiĄe Cfferleit fur a He jur 93erftei« 
gemng befliinmleu YDicmtfiationen o^ne 2(u6name 
fomobt mif einjeltte fDbauiftatiouen, a(« aucb auf 
2){aulcomp(*ire muffen bei bem f. !. 5‘iaanj Se< 
ji l6*T)ireclion6«i8otftanbe bis 1 91o»ember 1875 
jmet libr 3Ta^mittag6 itberreicbł werben

®ie 23erfteigerung bon Complexen finbet 
ant 4. November 1875 fiait.

2)ie 2Beg» unb Srudenmaut'@tation in 
Jasło toirb nur auf bie X>auer GrineS Oabre^ 
tictpad t̂et, weil bie 35erl)anblung wegen beren 
Utberłragung im ift.

au 1—3) O g l « 9 * e u i e  l i c y t a c j i .
v . L‘ 12860. Celem wydzierżawienia pra- 
^ Propiuaoyi przysługującego c. k- Skarbowi 
Ht / nstwie Drohobyckim ca  okres szesuu 
Ł '-  i- Od t. Stycznia 1876 do 31. Giu- 
reL odbędzie się w c. k galic. y
l u k s ó w  i domen w Bolechowie w dum 
M , V stoPada 1875 o godzinie lOtej przed

^ewne m publicziia licTtasya ?tZeZ
« . Przedmiot dzierżawy podzielonym jęst 
jj, ,3edenaście sekcyi wedle miejscowości, w 

prawo propinacyi się wykonuje 
a ^ yW(dania jednorocznego czynszu zie

a^n«go w ynosi: 
t: , Z sekcyi 1. Raniowice, Mlyn- 

Hftrąaymowe Bołochpwce i Neu-

d o r f .....................................  4000
Z sekcyi II. Lisznia, Ma- 

naster Lisznianski, Z agrolyL isz- 
nanskie, Niedzwiedza . . . .  4000

Z sekcyi III. Młynki siwko- 
we, Młynki szkolnikowe, Dereży- 
ce, i Manaster Dereżyeki . . . 1400

Z sekcyi VI. Solec, Kołpiec, 
Mcdrycz i browar »ua górce w
Solcu“ ...............................  2500

Z sekcyi V. Nahujowice, Ja
sien;ca s o l n a ......................... 1400

Z sekcyi VI. Tustanowice, 
W olaoka Bania Kotowska • . 7000

Z sekcyi VII. Hubice . . 3000
Z sekcyi VIII Orów . . 1500
Z sekcyi IX. Dobrohostów 600

Z sekcyi XI. Ułyczno i Gas 
s e n d o r f .............................................

3000

600
Razem . . 29000 złr. 

Ważniejsze warunki licytacji i dzie
rżawy s ą :

1. Wadyuui wynosi 10 proc. ceny wy
wołania.

2. Kaucyę złożyć należy w wysokości pół
rocznego czynszu dzierżawnego.

3. Czynsz dzierżawny uiszczać należy w 
ratach miesięcznych z góry.

4. Licytacyę odbędzie się z wykluczeniem 
ustnej licytacyi li tylko przez pisemne 
oferty, które należycie wystawione i 
zao, atrzone w wadyum wn;eść należy 
do Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi

lasów i domen w Bolechowie najdalej 
do dnia 14 Listopada 1875 do godzi
ny 6tej po południu.

5. Ofert spóźnionych i dodatkowych nie 
uwzględni się.

6. Oferty wnieść można na każdą poje
dynczą sekcyę, jakoteź konkretalniena 
dwie lub więcej Sekcyi albo na wszyst
kie sekcye łącznie.
Bliższe warunki licytacyi i dzierżawy 

przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w tutejszym protokole podawczym, albo 
w c. £. Zarżądach lasów i domeu w Dro
hobyczu, w Nahujowicach, Tustauowicach i 
w Dobrohostowie

C. k. gal. Dyrekcya lasów i domen. 
Bolechów duia 17. Października 1875.



(4101 1— 2) fiu ttb itm tfn u tg .
3 . 1003. 2Begert ©icberfteUung be§ 93er= 

pfteg«=S3ebarfc§ ftir ben ganjen SBejirf bes f f. 
aSerpftegS=3)łagajinS ju Ozernowitz auf bie 
Seit nom l. farmer bis ©nbe SDejember 1876 
roirb ant 4V 10. unb 16 3łooember 1875 in 
ber 33erpfteg8=9Jlagajin!0=$anje(lei ju Czernowitz 
eine bffenttic^e 23ert)anblung mittels fc^rifttic^er 
Dfferte oorgenommen werben

SDaS łftabere iiber biefe S3ert)anblung ift 
aus 9ir. biefer 3 ê *uttS

f. aMita^iBerpfteg^SDłagajin ju 
©jernoroifc atu 12. Dltober 1875. 

(4189) O g ło s z e n ie .
L. 5658. C. k. Sąd powiatowy w K u

likowie do powszechnej podaje wiadomości, 
że dochodzenia miejscowe w sprawie założe
nia ksiąg gruntowych w gmime katastral 
nej Mohylany rozpocznie na dniu 28. Paź 
dziernika 1875. Każdy kto ma interes praw
ny w zbadaniu stosunków posiadania może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć co do wy
jaśnienia lub ochrony praw swych uzna za 
stosowne.

Kulików dnia 20. Października 1875. 
(4135 1— 3) O g ło s z e n i e

L. 4323. C. k. Sąd powiatowy w Żywcu 
podaje niniejszein do powszechnej wiadomo
ści, iż na żądanie Antoniego Pawełka z Żyw
ca celem zaspokojenia należytości 1100 złr. 
w. a. c. s. c. dozwoloną została egzekucyjna 
sprzedaż realności pod nr. k. 320 w Żywcu 
własnością dłużniczki Anny Ścieżkowej bę
dącej składającej się z domu drewnianego, 
z dwóch małych szopek na bydło, z jednej 
szopy dużej z magią, z izby ?a tą magią 
przymurowanej, z podwórcem w tyie domu 
i ogródkiem po wschodniej stronie tegoż do 
mu położonym, w trzech terminach a to 
dnia 16. Listopada, 16. Grudnia 1875 i 19. 
Stycznia 1876 każdą ratą o g dżinie lOtej 
przed południem w lokalu sądowym w Żyw
cu pod następująceini warunkami odbę
dzie się ;

1. Cenę szacunkową stanowić będzie war
tość szacunkowa tej realności w ilości 
1800 zł. poniżej której realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach nie zostanie 
sprzedaną, przy trzecim zaś terminie 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

2. Każdy chęć kupienia mający obowią
zany będzie przed rozpoczęciem licy
ta cji złożyć wadyum do rąk komisyi 
licytacyjnej w ilości 180 złr. w gotów
ce albo w obligacyach długu państwa. 
Wadyum nabywcy zostaoie zatrzyma
ne, innych zaś licytantów zaraz po 
ukończeniu licytacyi tymże zwrócona 
będzie.

3. Nabywca obowiązany będzie złożyć do 
depozytu sądowego na rzecz masy 
spornej ofiarowaną cenę kupna w 14 
dniach po doręczeniu mu rezolucyi 
przyjmującej protokół licytacyjny do 
wiadomości Sądu, poczem wydany mu 
będzie dekret własności z zezwoleniem 
na intabulaoyą w księgach gruntowych 
miasta Żywca i nastąpi wprowadzenie 
go we fizyczne posiadanie kupionej re
alności.

4. W razie niezłożenia całkowitej ceny 
kupna w terminie w punkcie trze 
cim oznaczonym, dozwoloną zostanie 
na żądanie powtórna licytacya w m o
wie będącej realności przy jednym tyl 
ko terminie i także poniżej ceny sza
cunkowej a niesłowny nabywca odpo
wiedzialnym będzie za ubytek w cenie 
kupna całym swoim majątkiem.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg

hipoteczny przejrzeć można w ts. registra- 
turze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się wszystkich wierżycieli hipotecznych, któ
rzy by później do tabuli weszli i prawa hi
poteczne na realności na licytację wysta
wionej nabyli, lub którymby uimejsza rezo- 
Im-ya lub przyszłe rezolucye licytacyjne 
w- ałe nie lub wcześnie przed terminem 
doręczone być nie mogły, przez równocześnie 
ustanowionego kuratora p Teofila Chwali- 
boga w Żywcu. Wzywa się zatem tych, któ
rym jak wyżej kurator ustauowiony został, 
by w należytym czasie osobiście się zgłosili, 
lub potrzebne informacye kuratorowi udzie
lili albo też innego zastępcę wybrali i Są
dowi oznajmili, gdyż wynikające z zanied
bania skutki sami sobie przypisać bę lą mu
sieli.

Żywiec dnia 31. Lipca 1875.
(4156 1— 3) K  d  j  k  t.

L. 5262. Dnia 11. i 30. Listopada i 14. 
Grudnia 1875 każdą razą o 9tej godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie pu
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 4. w Siedleczee położonej ciała tabu
larnego nie stanowiącej składająca się z 
gruntu 21 morgów, ogrodu i stajui na bi'- 
dło. Wadyum 10 proc. wynosi 170 zł. w. a 

Akt opisowego zajęcia i oszacowani 1 
i warunki licytacyjne w Sądzie przejrzeć 
można.

Przeworsk dnia 20. Września 1875.

„  Złoczów . .
„ Podhajczyki 
„  Jamczyn . .
„ Przemyślany 
„  Nowos.ółki .

, (4155 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 2828. C. k. Sąd powiatowy w Krze

szowicach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem dostarczenia żywności 
dla tutejszo-sądowych aresztantów i inkwi- 
zytów na rok 1876 odbędzie się publiczna 
licytacya w gmachu tegoż Sądu w dniu 29. 
Października 1875. o godzinie 9tej rano, a 
gdyby pożądanego rezultatu nie osiągnięto na 
stępnie w dniu 4 Listopada 1875 o godzi
nie 9tej rano pod warunkami które w Są
dzie przejrzeć można.

Liczba aresztantów jest rozmaita. Wa
dyum wynosi 50 złr. w. a. w gotówce.

Za podstawę ceny wywołania przyj
muje się za porcyę gotowanej strawy 15 ct. 
bez cbleba dla zdrowych i chorych aresztau- 
tów a za 560 gramów chleba razowego po 
8 cut. wa . austr. od której ceny niżej li
cytować się będzie.

Oferty pisemne będą także przyjmo
wane.

Krzeszowice dnia 18. Października 1875.
(4028 1— 3) fitjitation S Sun& m adm ng.

3  16583. łllon ber f. t. Sinam S3e;irf§ 
Direction in Brody rotrb jur aUgemeinen 
Kenntnife gebradjt, bafs roegen SSerpacfjtung ber 
ararijdjen 3Kautbftationen Jezierna, Zborow, 
Podhorce, Złoczew, Podhajczyki, Jamezyu, 
Przemyślany unb Nowosiółki auf ba§ ©onnem
jat)t 1876, allein, ober aucfj auf bie ©onnem 
iabre 1876, 1817, ober enbtidj aucf) auf bie 
©onnenjafjre 1876, 1877 unb 1*78, bie jroeite 
Sijitation unter ben in ber StjitationSfunbma= 
chung ber Ęjofjen 1. t  $inanj=2 anbe§--®ireftton 
nom 26. 9luguft 1875 3 . 291*6 entbattenen 
Sebingungen am 3. unb 4. 9lot>ember 1875 
bei ber t f ginan; łBejirfś ©ireftion in Brody 
in ben gerooljnUcben 3lmtśftunben bis 3 Ui)r 
9ład)mittags abgetjalten toerben roirb. 5Der21uś= 
ufśpreis betragt.

ftir Jezierna . . . .  850 ft.
„ Zborów . . . .  1650 fl
„  Podhorce . . • 1200 fl

. 3400 fi

. 2510 fl.

. 2425 fl.

. 2135 ft.
. 1165 fl.

®ie mttnbticlje aSerfteigerung einjelner 
3Jiautl)fiationen finbet am 3. Ttooembec 1875 
unb ber ©omptepe am 4. iRooember 1875 ftatt.

©Ąriftlidje Dfferte forootjl auf cinjelue 
©tationen tnie auf iDłauttj ©omptepe muffen 
nor S3eginn ber miinbticben Sijitation, alfo tang= 
ftenś bis jutn 2 9łooember 1875 bis 2 Ul)r 
92acbmittag§ beim 33orftanbe biefet t  t. ginanj= 
93ejir!-$Direftion, betegt mit ben oorgefdjrtebenen 
iOO/0 i8abiumniol)t oerfiegelt, uberreic^t toerben.

Son ber t t  ginanj 33ejirf§ Direction
Brody am 10. Dftober 1875.

(4089 1— 3) E  d  y  U t .
L. 8221. 0. k. Sąd powiatowy w Ru

tach podaje do wiadomości, że realność w 
Staro Kulach powiatu Kossowskiego pod 1. 
kous. 275 położona, ciało tabularne nie sta
nowiąca na rzecz uprzyw, gsdio. kredytowe 
go Zakładu włościańskiego po złożeniu wa 
dyum w kwocie 30 złr. do rąk komisyi li
cytacyjnej za cenę wywołania 300 /łr . duia
18. Listopada, 16 Grudoia 1^75. 1 26. 
Stycznia 1876 każdego razu o godzinie 9tej 
rano, na trzecim terminie i poniżej ceny 
wywołania w tutejszym Sądzie publicznie 
najwięcej dającemu sprzedaną z-sta ne.

Warunki licytacyjne i protokół spisa
nia i oszacowania można w lutejs-o-sądo- 
wej registraturze przejrzeć,

G. k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 25. Września 1875.

(4130 1 —3) O b w ie s z e z e u le .
L. 1293 0. k. Sąd powiatowy w Ja

rosławiu ogłasza, że w celu uzyskania re- 
srtującej pretensyi Józefa Kauftheil w kwo
cie 312 złr. z pn- odbędzie się w dniach
19. Listopada i 2 Grudnia 1875 o godzinie 
3tej przed południem każdą ra>ą przymu
sowa sprzedaż sumy 100 dukatów według 
tom. ba r. n. pag. 347 poz. 6 on. na real
ności Jakóba i Rozalii Sroczyńskich pod 1. 
k. 103 m. w Jarosławiu na rzecz dłużuiczki 
Reisli Scbonwald zaintabulowanej a to przy 
pierwszym terminie za imienną wartość 
sprzedać się mającej sumy według kursu 
dukatów w dniu sprzedaży w urzędowej 
„GazecieLwowskiej" notowanego przy drugim 
zaś terminie za jakąkolwiek cenę. Do tej 
licy ta m  zaprasza się chęć mających kupo
wania z tern, że każdy z nich cbowiązany 
do rąk komisarza tę sprzedaż przeprowa
dzającego wadyum w kwocie 50 złr. gotów
ką złożyć i żo bliższe warunki tej licytacyi 
w ts. registraturze, zaś stan czynny i bierny 
sprzedać się mającej sumy w księgach ta
bularnych miasta Jarosławia przejrzane być 
mogą.

Jarosław 30. Czerwca 1875.
(4125 1— 3) E  d  y k  l.

L. 15342. C. k. Sąd obwodowy w Sta 
nisławowie zawiadamia niniejszem, że na ca
łym gdziekolwiek znajdującym rię ruchomym 
tudzież oa majątku nieruchomym w krajach 
pdzie ustawa konkursowa z dnia 25. Gru 
dnia 1868. Nr. 1. Dz. P. P. z roku 1869

obowiązuje położonym, doN . Bienera kupca 
w Kołomyi zamieszkałego, postępowanie kon
kursowe się wprowadza.

Kierownikiem tego konkursu mianowa
no c. k. sędziego powiatowego w Kołomyi 
p. Odilla Seherffa, zaś na tymczasowego za
rządcę masy rozbiorowej ustanowiono p. 
Borucha Hullesa kupca w Kołomyi

Wszyscy ci, którzy przeciw tej masie 
rozbiorowej jako wierzyciele konkursowi z 
pretensjami wystąpić zamierzają mają swe 
żądania, chociażby co do takowych spór na
wet był w toku, w przeciągu dni 60 od dnia 
zgłoszenia tego edyktu licząc, w tutejszym
c. k. Sądzie obwodowym stosownie do prze
pisów ustawy konkursowej pod zagrożeniem 
w tejże ustawie na ten wypadek przewidzia
nych niekorzyści, zgłosić, zaś na terminie 
który przez powyżej wyrażonego komisarza 
konkursowego wystawionym i ogłoszonym zo
stanie, płynność i pierwszeństwo tych wie
rzytelności wykazać

Ostatni ten termin będzie także termi- 
narn ugodowym.

Wierzycielom, którzy swe wierzytel
ności zgłosili, przysługuje prawo na termi
nie powyższym, w mieisce zarządcy masy 
rozbiorowej, tegoż zastępcy i członków wy
działu wierzycieli dotąd urzędujących, inne 
osoby wedle zwego zaufania w drodie wol
nego wyboru do powyższych czynności po
wołać.

Celem zatwierdzenia przez Sąd usta
nowionego lub mianowania innego zarządcy 
masy rozbiorowej i tegoż zastępcy, niemniej

wyboru wydziału wierzycieli, termiQ P
c. k. komisarza konkursowego oznacz 
i ogłoszonym zostanie. ,

Wzywa się oraz tych wierzyciel1’  ̂
rzy w obrębie c. k. Sądu po wiata’ ^ 
Kołomyi niemieszkają, ażeby kogoś  ̂
mieszkającego do odbierania doręczeń  ̂
cowali i o tern w myśl § 1H . us -̂. r9-
Sądowi oznajmili, w przeciwnym bowie ^ 
zie na wniosek komisarza konkursowe  ̂
koszt i ich niebezpieczeństwo, kurator 
celu ustanowionym zostanie. po-

Dalsze ogłoszenia, które w ^  
stępowania konkursowego jako 
s;ę okażą, w dzienniku urzędowym k cJj. 
Wiedeńskiej i Gazety Lwowskiej" uime9 
ne będą.

Stanisławów, 30, Styczna 1875-

(4170 1— 3) O g ło s z e n i e  b o n k O * 9" ^
L. 7629. W celu obsadzenia P0̂   ̂

amanuenta przy b bhotece uuiwersy ê .  
Krakowie w randze X. klasy, z pła<^ -ę. 
nycb 600 złr. z prawem do d o d a tk o ff 
cioletnich i systemizowanym dodat ie ^  
ty walnym, rozpisuje się niniejszem »o 
do 20. Listopada 1875. . ^

Ubiegający się winni swe P0^8111̂ ^  
opatrzone w dowody kwalifikacjo, uliaQOefsy' 
w świadectwa odbytych studyów u.nlffcinej 
teckicb i znajomości sluzby biblie 0 . ^  
wnieść w drodze właściwei do dyrekcy 
blioteki Uniwersytetu w Krakowie.

2  Prezydyum c. k. N am iestnictw a^ 
Lwów dnia 19. Października l87e

(4077 ł — 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L 1 641. Celem sprzedaży realności 

skarbowej w Stanisławowie pod nr. 20 
sytuowanej w roku 1868, pożarem dotkniętej, 
t. j. realności tak zwanej kancelaryi ra Ima
kowej odbędzie się linieniem wysokiego skar
bu ze strony c. k. powiatowej Dyrekcji skar 
bu na dniu 17 Listopada 1875 o godzinie 
lOtej rano publiczna bcytacya

Realność ta składała się pierwej z bu
dynku głównego i pobocznego, który to osta
tni już nie istnieje, z budynku głównego po
zostały tylko nagie mury. Przy tej realności 
zualduje się podwórze, tudzież ogród owo
cowy. Podług rozmiaru katastralnego z roku 
1848 zawiera płaszczyzna ogółem 1263 kw. 
sążni. Za cenę wy wołania przyjmuje się kwo
ta 2300 złr. w. a. wyraźnie: Dwa tysiące
trzysta zlr. w. a

Mający chęć licytowania ma złożyć 
do rąk komisyi licytacyjnej wadyum w wy
sokości 10 proc., części ceny wywołania w 
gotówce albo w austryaokich papierach pań
stwowych, albo w listach zastawnych galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. W ar
tość pieniężną pomienionycb papierów obli
czy się wedle przepisów obowiązujących.

Jeżeli najwyższą cenę podający złożył 
wadyum w gotówce, takowe wliczy się w ce  
nę kupna, jeżeli zaś je  złożył w papierach 
państwowych, 1.stach zastawnych lub w in
nych papierach wartościowych, wadyum to 
zwróci się dopiero po zupełnem u::s cze- 
niu ceny kupna; innym licytującym zwróco
ne zostaną wadya po skończonej licytacyi 
za potwierdzeniem odbioru.

Przyjmowane będą także pisemne ofer
ty, należycie opieczętowane, te winuy być 
wniesione do Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie najdalej do 
drugiej godziny po południu dnia ostatniego 
przed dniem, w którym odbyć się ma ustnie 
licyta ya (bi8 2 Ufit Sfodjmittag# beS ber munt; 
tidjen ŚHjitation unmittelbar borljergeljenbett 
ged) i mają zawierać:

a) dokładne oznaczenie przedmiotu nabyć 
się mającego i ceny za takowy w wa
lucie austryjackiej podanej, wyrażając 
ją  cyframi i słowami;

b) wyraźue oświadczenie, że o fe r e n to w i 
wiadome są warunki licytacyi i że się 
im bezwarunkowo poddaje;

c) wadyum- 10 proc. w gotowiznie albo 
w austr. papierach państwowych albo 
w listach zastawnych galicyjskiego T o 
warzystwa kredytowego ziemskiego, obli
czonych podług ostatniego kursu ;

d) własnoręczny podpis t j. imię, nazwi
sko i miejsce pobytu oferenta.
Na kopercie oferty należy wyraźnie 

nadmienić : Oferta . . . .  na realuość . . . 
nabyć się mającą.

Po zamknięciu licytacyi nie będą przy
jęte żadne późniejsze podania ceny.

Nabywca będzie obowiązanym, złożyć 
całą ceuę kupna w przeciągu 4 tygodni li
cząc od dnia doręczenia mu zawiadomienia 
o pizyjęciu podanej przez niego ceny w c. 
k. głównym urzędzie podatkowym w Stani 
slawowie.

Bliższe szczegóły dotyczące tej realno
ści tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przeglądnąć w c. k. powiatowej Dy
rekcyi skarbu w godzinach urzędowych.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 

Stanisławów dnia 5. Października 1875.

3 . 1 3 6 4 1 . 23ort ber t  t .
S ir c ft io n  in  s ta m s la u  roirb be fju p   ̂
ru n g b cr  aerarifd jen  ttt S U n G la u s a o  iłfr-1 j„jp 
getegetien im  S a b re  1868 burd) 23r«nb  „
ten Śteatitat b i. bed eljematigen fogeń Lf
łRecfjnungśfanjteigebaubeS am  1 7 - 3l° .
1875 mu 10 sgormittags DłamenS beś\ f  

l rl r̂ nits3eI)aube eine offenffiĉ je £,CL ; 
Jton abgetjarten roerben. S ie  fragtic^e 
beftanb fntfjer ans einem non 3‘iegetn 9*n' t  

11 b einem W iem en  Jlebenge^jj
rnwfr f  /fell ł nic£)t m lV- 230111
S ś f ! -  r 5 offen fiet;cn5e 3Waiterit f. 
beffnbet fid& ein ^ofraum fainmt D5fig«rtf ( 
S ,m r f fra^ lnte ^adjeninljalt umfa§t tutti*?
©? c / a ^ erme,)'ltnd 001,1 3 - 1848— '263 U
Rtafter. SDtefe Ska litiit ift non 3 @eiten 1,01 
®aj)en umgeben, fann non 3 (Seiten
roerben. i h j,er

Stuśru fśpreis  btefer EWeatitat 
23etrag p er 2 3 ' ;0  ft b i Z w e ita o s e n d  
h u n d e r t  © utbeu  0. 2B. angenom m eit- , ^ 1

ilau ftu ftige  tjaben n or ber £ ic ita tt0_ti(
1 oo/0 " 'it je it ' u"bel"  ŚtuśrufSpreifćS _ crtI,̂ e t 
im Saren ober tu bfterr Staań3paPief e' heceii 
jpfattbbriefen be§ gatijifĄ ©rebitsoeretn® A,, 
SCertt) nad; ber biejjfalls beftetjenben a3or' 
bercdjnet roerben roirb, ju ^anben bet ^  
tions=6 ommifion ató Slabami ju ertege11- 
feś SBabtum roirb bem SOłeiftbietenben/ . ,̂,3 
e§ im 33aren ertegt rourbe, in ben ^ al Lpier‘clt 
eingereebnet, roetm eź aber in 
ober i)3fanb6riefen ertegi rourbe, nacp «e(({ 
Seric^tigung be§ Saiiff($tIIiug§ L g  &1 
roerben. $eu iibrigen ^icitanteu wir0. 
bium nacb beenbeter Bijitation gegen G111" 1 
beftattiguiig juruc£ge|tellt roerben . a #  

©3 toerben auc  ̂ fc^riftttc^e 9e,ł01 Łntei1’ 
gefertigte unb nerfiegette Dfferte .an$ eh 
©iefelben tniiffert jeboc^ bis , lUltnilteSLueiriueu inujjen jeoocą 010 '  ' mmuw
mtttagś bes ber muitbtidjen Cigitatioit t „ aTtj)e 
bar nortjergetjenben STages beim r ^ rIei^
biefer f. f. giiianj=S3ejirts=5Direftion wot:
roerben, unb fotgenbe Daten cnt̂ altelt 1 ^

a) ba3 Dbjett, auf roetĉ ed ber A 
m-4t roirb, unb bie ©umme in 6lter jr), 1,1 
rung, roetctje ftir ba§ Dbjeft geboten W f ' lflt 
Sifferu unb mit 23m$ftaben ausgebriiat o 
angeben;

11: Jer v
c) mit bem ioOQ Sabimn ellt,oemffl^ 

23aren oberiu ofierr. ©taatśpapieren obe peń1 
briefen bes galij. greDitśnereinS 11 „ 
lefeteit ©urśroertt; beredjnet, nerfeben, “  ajrt̂ 1

d) mit bem ©eburtś= unb $ ain! entótt^ 
unb bem iłSotjnorte beś Dffetentett e,9 
unterfertigt fein. offrtte tijjjj

Da§ ©ounert ber bejitglidjen Dtf  ̂ _ fiń

b ) ® ie  auSbriicEtic^e 
ba^ ber O fferent fieb atlen im  
ijłro :o fo lle  entljattenen S eb in gun gen

auSbriidticb m i t b e m Ś it e t :  „ D f f « i e ' ' r[,ert- 
bie ju  erftetjenbe Steatitat bejetcbaef 1 

3la il> abgefd)toffeneruoye|u)iu||ciitv ~ -o - -  nmniv'
nacbtragticbe Slnbote nic t̂ metjr atigc*1̂ *. D f

®er ©rftetjer beś ^aufobjefteś 
fjattei: fein ben ganjen Jtanffi^1̂ 111̂  r 
4 SSocben nom £age ber 3wite^l,n  ̂ „ omb0̂  
ftanbigung iiber bie śBeftattigung f?inee tauislHl1 
bei bem f. f &auptfteueramie m 
ju ertegen. _ . r,t  j)?f

®ie nćitjeren Detaitd bejugtieb 01 L , r #  
alitat unb bie roeiteren SijitationS-d’^ , Aftio11 
formen bei biefer f t. girianj 33ejirm 
in ben geroobnlicbeit 2lmtśftitnbeu el1 y 
roerben. <0011.

33on ber f f. girianj-a3ejirf^5D,t 
Stauislau am 5. Dttober 1879-



(4126 -3) Ogłoszenie.
Sen- ®563. Ze strony komisyi dla zało- 
to«'a ^ 4 8  gruntowych z c. k. Sądu pow ia
l i 6?0 miejsko-delegowanego w Złoczowie 
ct ?le\°nej wyznacza się do rozpoczęcia do-

Zeń miejscowych w celu założenia ksiąg 
U ^, .c*nych w gminie katastralnej Bieniów 
nie n a 2;i- Października 1875. zaś w gmi- 

cbow' ce na dzień 11. Listopada 1875 
Da u ?  0 godzinie 8mej przed południem 
^ , rym każdy, kto ma interes pralny 
i  ̂ ai’Hniu stosunków posiadania zgłosić się 
* v> t k 0 co dla wyjaśnienia lub ochrony 
tooże ^la,w za stosowne uzna, przytoczyć

koczów. 17. Października 1875.
8 2 " B )  & T i t t b n t < t c b t u t $ .

^ on ® e^ e ber K ^ a u tz e r  ^ 
peni„. ®eftiłt§ ®irection roirb fjtemit jur a 11= 

tĴ mhnen ^enntn^  gebradjt, baf} am 30. 9ło= 
t l f f , *875, um 10 Ufjr aSormittagś etne 

.t0e%nblung iiber bie ©idjerfteHung ber 
«„ei * f. iBacfjtherrfcłjaft Radautz erforber*

 ......
flit t.n ^audjUdjłeiten beS 1 f ©tciatśgeftiłteS 
®{(e e. Seit nom 1. Santter 1876 his (Snbe 
nehm, 1 1878 ftattftnbeu roirb, woju lłnter= 
binQJ n9s(uftige t)iemit unter nadjftełienben 33e= 

’9en eingetaben werben, a(S:
■ ®iujj jebes Dffert, rnelĉ es nerfiegelt

S be*
3jjaje . Sttiobifdjen 3Ber!meifter--2lrbeiten unb 
tn^^^H^Siefermtgert $um Seljufe ber attge

l)etniaftf 9en in^ ber norgefdjriebenen ©tem= 
ton Rni! c°n Sir. unb mit einem Sabium 

2 fl- o. 28 nerfefjen fein.
V ,  ;  SOłufj in jebem Dffert ber angefefete 
knhP!! 0n;SJiâ la6 ober <wf hie hefte=
Śifferh ^ ertnteifterS=2lrheitSsŚarife foroofjt mit 
bie 01,.câ  wit 33udjfiaben angefefjt fein, unb 

®rflarung entfjalten, bajj bem 
«n* J? n forool bie Sontrałtshebingungen, tnie 
bert erler,!ltbeitśtariffat5e roofjt hefannt ftnb, be=

uuhebingt untergieljto  ' \j s
Petf5n[: ,3eber ber ©taatSgeftuts=Dire!tion mdjt 
leinem ^ befannte Dfferent tjat jugletcfj mit 
btibth bote e*n oon ber beftefyenben Drts= 
fein cyf; bejief)ungśroeife ^anbelsfammer in bie=
hilatf l6 au§gefteHteS geugnijj iiber feine ©o 

lnb UnternetjmungSfaljigfeit beijuf^lie^en 
*87fi r~ Offerte miiffen ben 30. JiooetnberI"
1. bis 10 Ufjr 33ormittags bei ber
tti ĵ taatggeftutś=5Dire£tion ju Radantz iiber= 
łele9tafi-iben' we^ ty^er eiutaugenbe tnie aucf) 
b%t Óffertc nić t̂ angenommen rnerben,

'‘ aż

J j S *

RnberiłćEfic t̂iget bieiben 
rW s,le .^ontraftsbebingungen foroie aucf) bie 

''iits=j)[ar|f,fafee tonnen in ber f. f. ©taat§ge= 
85H)Qf,npeRionS=^anjIei ju Radautz in ben 

utęen 2lmtsftunben eitigefeijen rnerben. 
t. StaatSgeftuts=®ireftion 

(4095 utz am 12- Oftober 1875.
t9~B) E d y k t .  

s'awie ^542. C- k. Sąd powiatowy w Sie- 
^iby że na zaspokojenie pretensj i

ugolberg w kwocie 20 złr. z pn. 
4a* l® się p u b lic z n a  przymusowa sprze- 

^^itieści pod Nr. C. 121 w Sieniawie 
yay Ęi eJ małżonków Eliasza Herscha i Ne- 
1 *6. raerów własnej na dniu 18. Listopada 
4j11{q U(inia 1875 o lOtej godzinie ra n o  
H  a a? .Cen® S 7 a cu n l£ 0 «ą  400 złr lub wy- 

\jcet,8 aa •iuiu 20. Stycznia 1876 i poni- 
 ̂S2acunkowej. Wadyuin wynosi 40 zł.

* °82ae *ŻS2e warun^t i protokoły opisania 
auia można w registraturze przej-

(4o§§ Sieniawa, 30. Sierpnia 1875. 
j " 3 )  E d y t  t.

2B42. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 
'00 °głasza, iż celem zaspokojenia sumy 
^  fzee. z przynależytościami odbędzie się 
f J’ Pulp 2a^ adu  kredytowego włościańskie 

i fJC2ua sprzedaż gospodarot*a pod 1. 
I ^'cb ^  Pawłosiowie położonego Błażeja 
. a,;b (j4 a Kasprzaków własnego w termi- 
?• Listopada, 9. Grudnia i dnia

J®Uo Q'a każdą razą o 9 tej godzi
li 0

wołania wynosi 1600 złr. wa- 

Ak Złr‘
^ luu ! ° 6dania i warunki licytacji można 

j  2° sądowej registraturze przejrzeć. 
(40§y ar(Jslaw dnia 26. Czerwca 1875.

^ ''B ) E  d y  k  t.
^Itwijj^6l5. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 
.°juuia °głasza niniejszem, iż celem zaspo 
ja'UUsjj1(̂ retensyi Zakładu kredytowego wło- 

,hi we Lwowie w kwocie 178 złr 
Uov’ 8,1 z Pn* odbędzie się publiczna

n

OJ,

8,- V( ___
k 0Pudar!t®c^ terminach a to dnia 11. Li-

" uuuęui-io puuiiciurt
v /̂297^ Qa sprzedaż realności pod 1. k. 

• OUê  ^ar°sławiu na Leżajskiem przedm 
J to . “ do Utiz/lloi%

j. ? 6o Mikołaja Śliwińskiego należą- 
z®ch terminach a to dnia 11. Li- 
r Listopada i 16. Grudnia 1875, 
f.a*ena 0 lOtej godzinie rano w lu 

te Gen* ^ Sadzie.
 ̂6 Wywołania stanowi kwota 800 zł. 

''Uti},, rUuków przejrzeć można w regi-

(% 3 ar°8ław, i. Września 1875.
|. ^ *7^ JE d  y  k  t .

87j4. C. k. Sąd powiatowy w W ie- 
7? ęQiu j®. do powszechnej wiadomości 

zniesienia współwłasności realno

ści w W ieliczce pod nr. 162 położonej, od
będzie się w tutejszym c. k. Sądzie powia
towym dnia 9. Listopada 1875, 9. Grudnia 
1875 i dnia 8. Stycznia 1876 publiczna 
egzekucyjna sprzedaż tej realności a to pod 
warunkami w archiwum tutejszo-sądowem do 
przejrzenia złożonemi.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 7. Października 1875, 

(4107 3 — 3) E  d  y  k  t.
L. 47246. Na żądanie Wiktora Szklar

skiego do praes. 2. Września 1875. 1. 47246 
zezwala c. k. Sąd krajowy na wprowadzenie 
postępowania amortyzacyjnego w celu wy
kreślenia ze stanu dłużnego części dóbr Do- 
brociecz „Mikłowszczyzna“ zwanych Dom 
265 p. 437 n. 75 haer. Kazimierza Serafiń 
skiego własnych, następujących wierzytelno 
ści hipotecznych,

1. według djrn 51 p. 129 w. 4 i 5 on. 
odnośnie 66 dom 51 pag. 129 w. 3 on. 
i odnośnie do dom 51 p. 130 w. haer. 
na podstawie zapisu z 28. Marca 1775 
wskutek ui hwaty z 3. Grudnia 1808. 
1. 30444 dla Sebastyana i Salomei ze 
Zdzieńskuh małżonków Mitkowskich 
ciężącej Sy. 2027 złp. 167/3 Sr-

2. według dom 51 p. 129 w. 6 on. z aktu
darowizny Sebastyana Mitkowskiego 
z 15. Maja 1799 wskutek uchwały z 
19. Maja 18101 14955, dla Eufrozyny 
Matkowskiej ciężącej sumy 2236 złp.

8. według dom 51 p. 130 w. 7 on. z za
pisu z 28. Marca 1775 przez Jana
Mitkowskiego zezDanego wskutek u- 
chwały z 19. Maja 1810. 1 14956 cię 
żącej dla Eufrozyny Mitkowskiej doży
wotnej rocznej renty 300 z ł p , a dla 
Anieli Dobrzańskiej ciężącej sumy 
1400 złp.
W tym celu wzywa się z życia i m iej

sca pobytu niewiadomych Sebastyana i Sa 
lomeą z Zdziń-ikich małżonków Mitkowskich, 
Eufrozynę Mitkowską i Anielę Dobrzańską, 
a wrazie ich śm;erci z imienia i miejsca po
bytu niewiadomych ich spadkobierców lub 
prawonabywców przez elykta w „Gazecie 
Lwowskiej" i w dzienniku „Czas" umieścić 
się mające, ażeby pretcusye swe jakieby z 
tytułu iutabulacyj powyższych sami rościć 
sobie mogli w przeciągu roku t. j. do dnia 
1 Listopada 1876 w Sądzie krajowym lwow
skim tem pewniej wykazali, lleże w razie 
przeciwnym wykreślenie tych pretensyj na 
żądanie proszącego Wiktora Szklarskiego 
ze stanu dłużnego dóbr Dobrociecz „Mi 
kłowszczyzDa" zwanych nastąpi.

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów duia 17. Września 1875.

(4109 3— 3) E d y  k t ,
L. 9051. Dnia 18. Listopada, 23. Gru

dnia 1675 i 27. Stycznia 1876 o godzinie 
lOtej rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa sprzedaż realności Nr. 30/31 
w Pinianacb. Hrycia Pityły własnej, przed
miot ksiąg ingrosacyjnych stanowiącej w spra 
wie Hersza Landaua o 125 złr. w. a z pn.

Cena wywołania wynosi 1310 złr. wa 
dyum 131 złr. w. a. Przy pierwszych dwóch 
terminach realność tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, przy trzecim także niżej tako
wej będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Sambor dnia 24. Sierpnia 1875
(4121 3 - 3 )  JE dl y k  t.

L. 10941. C. k. Sąd obwodowy w Tar
nopolu zawiadamia niniejszem, że na proś 
bę p Alfreda Posucbowskiego do 1. 10941 
wniesioną o wyznaczenie terminu do obrony 
ba pozew Jana i Katarzyny Irzykowskich 
pod dniem 1. Lipca 1850 1. 7156 o unie
ważnienie ustępstw z 21. Marca 1845 i 8. 
Marca 1818 wytoczony, ustanowiono dla po
wodów a t o : dla niewiadomego z życia i 
pobytu Jana Irzykowskiego i nieobjętej ma
sy spadkowej Katarzyny Irzykowskiej kura
torem p. adw. dr. Żywickiego z zastępstwem 
p, adw. dr. Łuczakowskiego, któremu też 
uchwalę termin do obrony na 4. Listopada 
r. b. wyznaczającą doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionegoj p, 
Jana Irzykowskiego, tudzież możliwych spad
kobierców Katarzyny Irzykowskiej, by usta
nowionego kuratora należycie poinformowali 
lub innego sobie zastępcę obrali, gdyż ina
czej wyniknąć mogące złe skutki sami so
bie przypiszą.

Tarnopol dnia 27. Września 1875.
(4126 3— 3) E  d  y  k  t.

L 5322. C. k. Sąd powiatowy dele
gowany miejski w Nowym Sączu zawiada 
mia niuiejszemi że na skutek odezwy Sądu 
powiatowego w Starym Sączu z dnia 29. 
Czerwca 1875. 1. 569 celem zaspokojenia 
pretensyi kasy sierocej Staro-Sądeckiej w 
w kwocie 315 złr. w. a. z przynależy tościa- 
mi odbędzie się w tutejszym Sądzie publicz
na sprzedaż realności pod 1| 8 7 w Piątkowy 
położonej dłużnika p. Franciszka Holeniego 
własnej, ciało tabularne stanowiącej, proto
kołem z dnia 19. Stycznia 1874 na kwotę 
6974 złr. 24 i pół cut, w. a. oszacowanej

w dwóch terminach, mianowicie na dniu 17. 
Listopada 1875 i na dniu 22. Grudnia 1875 
każdą razą o godzinie lOtej rano, z tem, 
że pomieniona realność na powyższych ter
minach tylko za cenę szacunkową lub po
wyżej takowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi kwotę 685 złr. w. a.
Bliższe warunki w tutejszej registratu

rze sądowej przejrzeć można.
Nowy Sącz, 7. Października 1875. 

(4149 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 4899 C. k. Sąd powiatowy w Gli

nianach ogłasza niniejszem, że na prośbę 
dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie celem sciągnie- 
nia pretensyi w kwocie 191 złr. 84 cnt. w. 
a. z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie 
dnia 30 Października, 29. Listopada i dnia 
13. Grudnia 1875, każdą razą o godzinie 
9tej przed południem publiczna sprzedaż 
realności pod nr. kons 33/80 w Kurowicach 
tutejszego powiatu położonej, Hawryły i 
Paśki Burych własnej na 400 złr. w. a. 
oszacowanej, ciała tabularnego nie stanowią
cej z wszystkiemi do niej należącemi w pro
tokole zastawnego opisu z duia 5. Marca 
1870 poszczególnionemi gruntami i innemi 
przynależytoścfami.

Z c. k. Sądu powiatowego
Gliniany, 23. Sierpnia 1875.

(4140 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
5179. C. k. sąd powiatowy delegowany 

dla okolicy miasta Lwowa czyni wiadomo, 
iż na żądanie c. k. uprz. zakładu kredyto
wego włościańskiego w celu zaspokojenia 
rusztującej dłużnej kwoty 83 złr. 3 ct. w. a. 
z większej 100 złr. w. a. pochodzącej z od
setkami po 12/ioo 0(1 1L Lutego 1871 aż do 
dnia rzeczywistej spłaty, tudzież dalszemi 
3,ioo odsetkami od kwoty w należytem cza
sie nie uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie 
kosztów w kwocie 7 złr. 78 cnt. w. a. i 
obecnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
—  złr. —  cnt. w. a przymusowa sprzedaż 
ręalmńci, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużników Hrynka i Jewki Kulików własnej 
w Jaryczowie star. pod 1 52/4 położonej, 
ze wszystkiemi do tejże realności należące
mi w protokole zastawniczego opisania z 
dnia 18. Grudnia 1868 wymienionemi grun
tami i przynależytościami w drodze publicz
nej licytacyi na dniu 22. Listopada 1875, 
na dniu 22. Grudnia 1875 i na dniu 26. 
Stycznia 1876, każdą razą o godzinie lOtej 
przed południem w tutejsżym Sądzie przed
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 700 złr. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 70 złr.

w. a. jako wadyum w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych towa
rzystwa kredytowego, albo w listach zastaw
nych zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie wraz z kuponami niezapadłemi 
według ostatniego kursu w „Gazecie Lwow
skiej" uwidocznionego. Bliższe warunki przej
rzeć można w tutejszo - sądowej registra- 
turze.

Lwów dnia 31. Lipca 1875.
(4090 3— 3) E  d  y  k  U

L. 8223. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiadomości, że realność w 
Kutach pod l.kons. 1034 położona ciała ta
bularnego nie stanowiąca na rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w trzech terminach 17. Listopada 1875, 17. 
Grudnia 1875 i 12. Stycznia 1876 każdego 
razu o godzinie 9tej rano za cenę wywołania 
400 złr. po złożeniu wadyum w kwocie 40 
złr. przez licytantów do rąk komisyi licy
tacyjnej w trzecim terminie i poniżej ceny 
wywołania w tutejszym Sądzie publicznie 
najwięcej dającemu przedaną będzie.

Warunki licytacyjne, i protokół opisa
nia i oszacowania można w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzeć,

C k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 1. Października 1875.

(4111 3— 3) E  <1 y  k  t .
L, 6384. C. k. Sąd powiatowy ogłasza 

iż do przedsięwzięcia egzekucyjnej licytacyi 
realności pod nr. 121 w Kańczudze edyktem 
z dnia 14. Grudnia 1874. 1. 4940 już ogło
szonej wyznacza się nowe termina na dzień 
8. i 26. Listopada i 15. Grudnia b. r. w tu
tejszym Sądzie każdą razą o godzinie 9 tej 
rano.

Przeworsk dnia 29. Września 1875. 
(4113 3 - 3 )  E  <1 f  k  t.

L. 5459. Sokalski c. k. Sąd powiato
wy rozpisuje niniejszem celem wydobycia 
wierzytelności c. k. uprz. zakładu kredyto
wego włościańskiego 274 złr. 52 cnt. z pn. 
przymusowy jawny przetarg realności wło
ściańskiej Wasyla Kozaka w Wojsławicach 
pod 1. spis. 84 i subr. 33 położonej, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej na 700 złr oce
nionej, na dnie 29. Października, 30. Listo
pada i 20. Grudnia 1875 w gmachu sądo
wym zawsze od godziny lOtej rano

W trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
nawet poniżej ceny szacunkowej.

Protokoły opisania i ocenienia tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w tutej 
szej registraturze.

Sokal dnia 30. Czerwca 1875.

(4068 3— 3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 20516. C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w Krakowie rozpisuje licytacyę na 

wydzierżawienie poboru podatku konsumcyjnego z 20 proc. dodatkiem:
a) od rzezi bydła i przedaży mięsa według III klasy taryfy ;
b) od wyszynku wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1876

a warunkowo na rok 1877 i 1878.
Oferty pisemne zaopatrzone 10 proc. wadyum mogą być wniesione do naczelnika 

c. k. powiatowej dyrekcyi Skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza dzień 
licytacyi a to do godziny drugiej po południu. Warunki licytacyi jako też wykaz miej
scowości należących do pojedyńczych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w ces. król. 
powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krakowie i u Nadzorów ces. król. Straży skarbowej 
tegoż powiatu.

c3 
«  %

Cena wywołania od
Licytacya ustna odbędzie się w

«  03*
-J N^  uO

P.

Okręg dzierżawny mięsa wina c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
w Krakowie od godziny 9tej rano 
do godziny 2 po południu, dnia

złr. wal. austr.

1 C h e ł m e k ....................... 457 —

2 C h r z a n ó w ....................... 5037 —

3 J a w o r z n o ....................... — 108 . 28. Października 1875.

4 O ś w ię c im ....................... 1160

5 Ż y w i e c ............................ 3162 529

6 K ę t y ........................................... — 542

7 Łodygowice . . . . — 12

8 Milówka ...................... — 145

9 S u c h a ............................ — 122
2. Listopada 1875.

10 W a d o w ic e ...................... — 550

11 Zator z Marcyporębą i 
Spytkowicami . . — 504

12 D o b c z y c e ...................... 726 245

13 Skaw ina ............................ 1559 2 3 0 ' 3. Listopada 1875.

14 W ie l i c z k a ....................... 5326 711

Kraków dnia 11. Października 1875.



(4060 3— 3) E d f k t .
L. 43281. C, k. Sąd krajowy we Lwo

wie podaje do powszechnej wiadomości, że na 
zaspokojenie 6/7 części sumy 9973 złr. 45 
cnt. w. a. z odsetkami po 6%  od dnia 20. 
Czerwca 1871 bieżącemi tudzież kosztów 
egzekucyjnych 9 złr. 74 ct., 22 złr. 58 ct., 
13 złe. 22 ct., 39 złr. 87 ct., 23 złr. 70 ct., 
62 złr. 12 i pół ct. i 35 złr. 22 ot. w. a. 
przez pp. Julię z Prochasków Stockl, Ma- 
ryannę Prochaskę, Joannę Proch&3kę, Ama
lię Michniewiczowę, Karolinę Baurowiczowę,

pokój do rewizji lekarskich, 1 pokój 
z kuchnią na pomieszkanie dla klucz
nika, 1 pokój duży lub 2 mniejsze na 
strażnicę dla 8 — 10 strażników, 1 po
kój na magazyn, 1 pokój na skład 
wiktuałów, obszerną kuchnię, praczkar- 
nię i strych tudzież 3 piwnice.

"Wzywa się przeto pp. właścicieli 
realności, mających chęć wynajęcia ta-

(4161 2 - 3 )

Obwieszczenie.

i Aleksandra Pomianowskiego przeciw m a - k  h jn ie  k r ó l  s to ł . m iagta L w o  
sie spadkowej po Ludwiku Prochasce wy- i J a

w
wałczonych po ustanowieniu ułatwiających I w a , aby swoje deklaracje i warunki
warunków licytacyjnych dozwolona przymu- j pigemnie do końca Grudnia b. r.
sowa publiczna sprzedaż 1/7 części realności j  

we Lwowie pod 1. 68 i 694/4 położonej do f 
masy spadkowej ś. p. Ludwika Prochaski
jak Dom. 72 pag. 294. u. 21 henr. i Dom 
18 pag. 575. u. 16 heur. należącej w Sądzie 
tuteiszym w jednym terminie a to na dniu 
7 Grudnia 1875 o godzinie lOtf-j przed po 
łudniem na którym rzeczona część realno- j 
ści najwięcej podającemu za jakąkolwiekbądź j 
cenę a nawet poniżej ceny szacunkowej w Są- j 
dzie tuteiszym będzie sprzedaną. |

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę szacunkową 5111 złr. 49 i pół ct. w. a. 
Jako wadyum ustanawia się sumę 300 złr. : 
w. a. w gotówce, w książeczkach galicyjskiej ; 
kasy oszczędności, w galicyjskich obligacjach j 
indemnizacyjnych lub w listach zastawnych j  
galicyjskiego ziemskiego Towarzystwa kre- j  
dytowego złożyć się mającej.

Akt oszacowania i bliższe warunki li
cytacyjne wolno w Sądowej registraturze 
przejrzeć.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 1. Października 1875.

aiórze VI. Magistratu w ratuszu na 3. 
piętrze złożyli.

Co się niniejszem podaje do 
powszechnej wiadomości.
Z Magistratu kr. stołecznego miasta j 

Lwów, dnia 15. Października 1875-

(6867 4 - ? )  -
Z a  2  z ł r .  w .  a .  “ ^ 1

pozbędzie się każdy najuporczywszej

M KtBEN Y
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(4127 2 3) O b w ie sz cz e n ie .
L. 6563 W myśl § 28. ustawy z dnia 

20. Marca 1874 Nr. 29 dz. u. k. obwieszcza 
się, że z duiem 21. Października 1875 ar
kusze posiadania wraz ze sprostowanemi 
spisami posiadłości z kopiami map kata
stralnych i protokołami parcelowymi tudzież 
protokoły dochodzeń, dotyczące gminy ka 
tastralnej w Trośc ańou małym do powszech 
nego przejrzenia w e k .  miejsko delegowa 
nym Sądzie powiatowym w Złoczowie s y  
składa zarazem termin w tym Sądzie 8. Li
stopada 1875 o godzinie 9tej przed połu
dniem w którym w razie zgłoszenia zarzu
tów przeciw prawdziwości arkuszów dalsze 
dochodzenia prowadzone będą, z tem się 
wyznacza, że zarzuty te mogą być albo w 
tym Sądzie albo też w dniu 8. Listopada 
1875 u kierującego dochodzeniem a to p i
semnie albo ustme wniesione.

Z komisyi dla założeuia ksiąg grunto
wych c. k. Sądu powiatowego miejsko-dęle- 
gowanego.

Złoczów dnia 17. Października 1875.

i

i

za pomocą, środ k a  zew nętrznego, zupeł
nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy
próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- 
cyą używania i zachowania się, za przekazem 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt.

M. lir . Edward Madejski.
Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18.

P o d z i ę k o w a n ie  N r .  Z . : „Najserde
czniejsze podziękowanie za wyleczenie mojej 
żony z migreny tak okropnej, że już wszelkie 
środki zdawały się być daremne Kilka lat 
trwała ta dolegliwość i wzmagała się mimo 
rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za
sięgnąwszy Twej światłej rady została w kil
ku miesiącach zupełnie wyleczoną.

Lwów, 30. Stycznia 1874.
Teofil Bucki, kupiec.

P o d z ię k o w a n ie  N r .  1 4 . :  „Już m i
nęło pół roku a niemialem jeszcze ani razu 
napadu migreny, której się pozbyłem od Pań
skiego cudownego lekarstwa. A co przedtem 
cierpiałem 11 lat prawie co drugi dzień ca
łą dobę tak okropnie, że dziwnemi glosami 
jęczałem, to teraz [logu dziękować, zda mi 
się, żem się na nowo narodził, za co Panu 
konsyliarzowi bardzo wdzięczny jestem Bodaj 
Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i zdro
wiu i t. p.

Czornó- 7. Marca 1875.
Ludwik Nahorecki 

nadleśniczy.

L. 4065. Dyrekcya galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta
wie §. 63. Ustaw, kapitały 6115 złr. 
58 ct. —  7302 złr. 98 ct. i 5600 zł- 
w. a, listami zastawnemi, z większych sum 
13200 złr., 15000 i 5600 złr w. a. na 
hypotekę dóbr Łęki („Siedleckie" zwa
ne) w powiecie Tarnowskim położo
nych , W. pani Emeryki z Baronów 
Lewarfcowskich Burzyńskiej własnych 
z tego Towarzystwa wypożyczonych, 
z dniem 1. Stycznia 1874 r. jeszcze 
pozostałe, wraz z odsetkami i nale- 
żytościami podrzędnemi właścicielce 
tych dóbr wypowiedziane zostają, z 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe, pod rygorem 
exekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
bypotece podległych, do kasy Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego były 
złożone.

We Lwowie dnia 7. Października 1875.

Przestroga I

P r z e s t r z e g a m  każd em u, b y
n o w i  H E N R Y K O W I  p o d  ż a d n y m  p o ^  m  
p i e n i ę d z y  n ic  w y p o ż y c z a ł , p o h ie te a i  , 
g ó w  p r z e z e ń  z r o b i o n y c h  p ł a c i ć  ,lie *

w Październiku 1875-'VŚ7’ie<£Leri„
(4204 1 -3 ) Tam teni,au0.

l l c u e  i ł l i i f i h !
Jules Klein, Componist verschiedener 

riihmter W alzer, wie : Fralses an
pagne, Cuir de Russie, Patte 
lours, P azza  tTAmore, Levrei de * .  J
etc. verólientlieht in diesem Augeublicke Jr 
rere neue W e rk e , welche n-rossen Au*icio ucuii; u vji «»%-> j » » gT088t‘U
finden, dieselben sind: Cerises
ein Walzer, welcher den Baclo -

■i- a-Radis Roses ?  reizende Mazurka, - .  . di 
Perdus sehr schónes, ansprechenaes ^l_e'0r 

Diese Werke, sowie die Polk>-’s: C ^  
d’Artichaut Peau de Satin, ferner 
Lied: Soupir et Baiser, sind vom gle „e. 
Componisten und finden taglich den 11 n 
theiltesten Beifail. Sammtliche ^ e^ e3;k8' 
Jules Klein sind in allen grósseren ^  
lienhandlungen von Europa, in PM"* „g. 
C o lo m b ie r ,  Rue Vivienne, (bei w elch e  ^  
genwartig das Hauptwerk von R e n , er< 
Vłlb«o, „Catim ni' prachtvolier W »lze 
seheint), zu ha ben. t>,'ann>

Die Werke von JULES KLEIN, fuf vov
erhalt man f r a n c o  unter Einsenduug
Fr. Z .5 0  in ósterreichisehen Brief®

a n w i p  J p e o p n  T . i p l p r  a D -  ....0fur jedes Stiick, sowie dessen Liederar*. -  rUg 
an dessen Adresse: H e r m  K le i» t  
de 1’Entrepót, in  G en f.  ,^jj9
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p r  z n iż o n y c h  c e n a c h
Sprzedaję kupującym większą ilość JKT A . TE* T  "ST a mianowicie:
Z ni';.: .vrn .o . ch stałych cen drobnej sprzedaży opuszczam :

Przy odbiorze najmniej 10 litr u a  r a z  . . . .  4 cent
„ , ,  45 , ,  , ,  , ,  • * * • 5 ,t
» » 30 . . . 6 r

Przy U u rto w n e j zaś sprzedaży prócz wymienionego opustu daję stosowny R a b a t-  w„i» l 
Dobre i odpowiednie do przechowania nafty naczynie wypożyczam za kauoyą._ łfa P -j0^  

wysyłam za przekazem do wszystkich stacyj kolei żelazuej w Poniedziałki i Piątki zamówioną 
począwszy od 10 litr w dowolnych ilościach. .

C-A Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszą ilość nafty u siebie p r z e c h o w y w a ć  ni ^0je,
otrzyma A s y g n a ty , za któremi nabytą ilość nafty, w każdym moim sklepie c z ę ś c ia m i  
Asygnaty to można w moieli sklepach poda.ąe dokładną Adresę, lub l e ż  pocztą, n a j d o g o d n i e j  . 

korespondencyjnemi w głównym moim Składzie Nafty przy ulicy Syxtusk ej pod L. 47ł /* zama" 'vlCh.
Obecnie sprzedaję w 8 moich znanych sklepach drobiazgowo po następujących stałych cci •

1 litr czyli Jt/.2 funta wied. najlepszej meeksplodującej salonowej nafty Nr. 1 po 3 4  centy ' f 
1 „ U V t t  n * H białej „  „  II. po » ’  «
1 r, * * n n n n gospodarskiej „  „ III. po 28  v " t
1 » r> * » n I> n kuchenej „ „ IV po 3 4  n ”airZ6'

Zn, n s jiep szą  ja k o ść  k ażd ego  g*tuDku N afty  z m oje j fu bryk i, ja k  i ów n ie  za ® 
te ln iijs z ą  m iarę rę czy  m oja  od  w ielu la t znana f i rma:

Piotr Miączyński, Fabryka nafty ul. Syxtuska Nr. 47. we Lwowie
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e. k . rad cę gbrniesego

jest do nabycia, w Administracy'
„Gazety Lwowskiej'1
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L. 28609. (4169 2—3)

O g ło s z e n ie
Gmina kr. st. miasta Lwowa
poszukuje do najęcia od dnia 
5. Kwietnia 1876 stosowną 
realność na przedmieściu, ce
lem pomieszczenia aresztu 

miejskiego,
która zawierać ma kilka ubikacyj ob
szernych na pomieszczenie około 120  
do 130 aresztantów, nadto 2 osobne 
pokoje z kuchnią na pomieszkanie dla 
Zarząucy, 1 pokój na kancekryę, 1

d l a  P s a ń  i D z i e c i .
Włóczkowe i wełniane Chustki, Kaftaniki,
Kamasze, Szale, Baszliki, Kapuze, Kamizelki, 
Pelerynki, Mitynki, Rękawiczki, Spódnice, Pończochy 

Spódnice flanelowe i watowane, tudzież 

morowe od błota, Pantofle, Cichochody, 
Berlacze filcowe, barchanowe Spó

dnice i Kaftaniki, Chusteczki i 
Szaliki jedwabne i t. d. i t. d.

d l a  JP aatdw  i M ł o d z i e ż y *
Wełniane Kaftaniki białe i kolorowe, Kalesony? 
Ogrzewacze żołądka, Szale, Pledy angielski® 
Skarpetki, Rękawice, Czapki, Chustki na szyj? ^  
„Cachenez“ Koszule flanelowe i oxfordowe, Koszue q 
i Kaftaniki jedwabne, Berlacze, filcowe @
Podeszwy, Pończochy do polowania,
Krawaty na piersi, Kołdry, Kcce 

na sanie i t. d. i t. d.
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Gennilni rozsełają się franco.

(4063 3— 6)
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